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Czyn  i glos
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D r.  W ł a d y s ł a w  O s m o l s k i  
W y d a w c a  „Stadjonu**

Sport jest ener- 
gją ludzką zam
kniętą W kształt 
czynów mających 
pewien specjalny 
charakter.

A le zawsze czy
nów działania, do
konywania!

Cecha działa
nia, które ma za  
skutek konkretne 
fa k ty , wynilęi — 
występuje tak do
minuj ąco We Wszel
kich g a ł ę z i a c h  
sportu, ■— że aż 

doprowadzało nieraz do złudzenia, iż życie spor
towe jest jakgdyby antytezą życia umysłowego 
i życia artystycznego

Ileż to razy belletrysta lub autor sceniczny 
przedstawiali sportowca jako człowieka tęgiego, 
silnego, Wesołego ale poprostu bezmyślnego, 
a w najlepszym razie obojętnego na subtelne 
rozkosze, których dostarcza nam słowo druko
wane i dzieło sztuki. Ci sami pisarze, gdy 
chcieli narysować męża nauki to pokazywali nam 
postać nieforemną, zasuszoną lub pękatą o ru
chach niepewnych i niezdarnych a Wejrzeniu 
roztargnionem. I  takie dwa typy obok siebie 
postawione — miały ilustrować rzekomą przeciw- 
stawność myśli i czynu.

Nie raz i nie dwa pisarze obierali sobie ten 
sposób na wyrażenie tego co myślą o sporcie. 
Piórem — swą bronią —  udzerzali W sportowców, 
ośmieszali ich — gdy zapewniali swych czytelni
ków i widzów, że sportowcy to głuptasy, tęgie, 
zdrowe i wesołe głuptasy. A le przecież jedno
cześnie ośmieszali samych siebie i innych przed
stawicieli nauki, myśli, studjów, robiąc z  nich 
potworki fizyczne a zupełne niedorajdy poza 
fotelem i poza gabinetem pracy.

Bodaj W połowie przypadków taki autor, da
jący z  całą świadomością karykaturę sportowca, 
nie zdaje sobie sprawy z  tego, że jednocześnie 
daje karykaturę człowieka mającego sport W po
gardzie.

W ielką jest bezprzecznie siła atrakcyjna 
czynów sportowych, kióre sprawiają, że ruch 
sportowy rośnie, przenika coraz dalej i dociera 
nawet do twierdz pracowników mózgowych. Mimo 
to sport nie idzie za przykładem swoich prze
ciwników, którzy pracując głową bo myślą, 
brzuchem boć trzeba jeść i trawić, nie chcą uży
wać innych narządów, któremi natura obdarzyła 
ród ludzki- Owszem, sportowcy zaprzęgając do 
pracy swe ręce, nogi, płuca, oczy i t. d., żyjąc 
tedy czynnie — nie mogą rezygnować z użytko
wania tego organu, który siedzi w głowie—mózgu.

Ze sport łączy działanie z  myśleniem świad
czy rozrost prasy sportowej.

Każda czynność rozumna składa się W części 
z  teorji W części z praktyki- Praktyce odpowiada 
sam fa k t  dokonany i wyrażony cyfrą lub liczbą. 
Teorji odpowiada słowo. Słowo krytyczne, prze
widujące, obliczające. W yższe form y działania 
nie mogą się obyć bez słowa teoretyzującego. 
Pokazuje to życie samo powołując do życia 
W miarę rozwoju działań sportowych prasę spor
tową. Obok czynienia — powstaje omawianie, 
rostrząsanie, debatowanie i odgadywanie; stano
wienie kanonów i przepisów.

Sport nie jest bynajmniej prymitywną formą 
działania. Przeciwnie — skomplikowaną. I  dla
tego nie może odbyć się bez słowa. A  słowo— 
to ju ż  teorja.

Gdy my — ludzie pióra — deklarujemy się 
jako przyjaciele sportu to Występujemy nie jako  
chwalcy ruchu, ale jako Wielbiciele czynu. Ruch 
jest zjawiskiem f i zycznem— i koniec. Czyn za  
to, choć wyraża się zjawiskiem fizycznem  — ma 
w sobie chyba z  50°la myśli■

O tem winni wiedzieć przede Wszy st/yem sami 
sportowcy. Zapewne że nie jest sportowcem 
ten, kto tylko pisze o sporcie, ale nie żyje spor
towo. Teoretyk jednostronny, nie znający prak
tyki może być nawet szkodliwy poniekąd. Ale  
też przypomnijmy sobie, że człowiek, który wzno
wił igrzyska olimpijskie, który chyba jest naj
bardziej zasłużonym mężem dla sportu nowo
czesnego — nigdy nie był sportowcem czynnym. 
Archeolog, historyk, znawca sztuki i... znakomity 
teoretyk sportu wyczuwający świetnie wszystkie 
jego drgnienia i mówiący o nich tak mądrze
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i trafnie ja k  by zapewne mało kto z  praktyków  
potrafił— to pan Coubertin prezes Międzynaro
dowego Komitetu Olimpijskiego.

Świeżo się Wydarzyło, że grupa młodzieży 
rozpoczynając nowe wydawnictwo zaczęła od buń
czucznego wypowiedzenia walki wrogom sportu, i za 
liczono do nich teoretyków, rodziców i t. p. starców.

L e c z  —  o ironjo spraw  lu d zk ich  —  Wrogą tę 
d em on s trac ję  p rze c iw k o  nie  —  spor tow com  u c z y 
niono o c zy w iś c ie  piórem, W chodząc z a t e m  na  
drogę s ło w a  —  w io dą cą  Wprost do  teorji.

Nie jest to zdarzenie odosobnione. Jednym 
bowiem z tematów, jakie przewijają się na ła
mach prasy sportowej bywają nieraz ataki na 
teorję. Zapewne co zadużo— to niezdrowo Na 
rozwój sportu złożą się i praktycy i teoretycy 
a nie tylko ci lub owi.

B y ł  niedawno okres namiętnej wymiany zdań 
na temat: wychowanie fizyczne czy sport. I  cóż? 
dzisiaj sport wszedł do systemów wychowania 
fizycznego, a wychowanie fizyczne stało się 
szkółką elementarną dla sportowca.

Będzie tak samo z  zagadnieniem antynomji 
między praktyką a teorją, gdy przybywać będzie 
inteligentnych praktyków i ludzi myśli — spor
towców.

Postęp na tej drodze będzie dziełem obu 
okazów t. t. przedstawicieli czynu i słowa.

C zyny sportowe i myśli o sporcie znajdują 
odbicie W sprasie sportowej. Niechże Wolno 
będzie przypomnieć, że  „Stadjon“ W dniu dzi
siejszym obchodzi pierwszą rocznicę swych na
rodzin i że słowo, które jest dlań środkiem dzia
łania,— służy do budzenia czynów.

Psychologiczne podstawy zaprawy sportowej
(C ią g  d a ls z y ) .

W ioślarze, gnęb ien i p rzez ste rn ika  nad- 
m iernem i p o d n ie tam i m oże i d ad zą  narazie  
jak ieś w yniki, lecz s te ra ją  się w sku tek  n a d 
m iernej pracy.

T o  nadużycie  jes t tern n ieb ezp ieczn ie j
sze, że znów  niem ożliw e jest postaw ić ści
słą  g ran icę  m iędzy  pożądanym , p o b u d za ją 
cym  w pływ em  n a  w ioślarza, a „dopingiem ". 
I dopiero  fa ta lne  sku tk i tego  nadm iernego  
nac isku  w skażą, że stern ik  naduży ł swej 
w ładzy  i zburzył tę  harm onję osady , k tó rą  
pow inien b y ł stw orzyć.

C. Sporty zbiorowe.
P rze jdźm y w reszcie  do gier ruchow ych, 

jak  p iłk a  nożna, rugby, ho ck ey  i w iele in
nych.

C harak te ry sty czn em  w  tym  dziale sp o r
tów  jes t to, że m am y do czynienia z m ałe- 
mi społecznościam i, gdzie k aż d a  jed n o stk a  
m a ok reśloną funkcję i te jednostk i p o łączo 
ne razem  tw orzą „d rużynę"  — m injaturę a r
mji w alczącej.

Z  g rupą  spo tkaliśm y się już w  w ioślar
stw ie, gdzie, p o d o b n ie  jak  w  grach, sp o r
tow cy w ystępu ją  w spólnie.

Lecz, jak  w idzieliśm y, jednostk i te  w o sa 
dzie, są tak  zrów nane, tak  jed n ak o w o  p ra 
cują i jed n ak o w o  m yśleć pow inny, że tw o
rzą one  jak b y  jed en  szereg.

W  grach po łożen ie jednostk i jest inne. 
M a ona tu taj o w iele  w ięcej sw obody, jest 
n iezależn iejsza w sw ej p racy  i m niej z id en 
ty fikow ana z innem i. P osiada jąc  swój z a 
k res działan ia , cz łonek  drużyny jest w  tym  
zakresie  dość  sam odzie lny  i ty lko n a  to p o 

w inien uw ażać, żeby  dopasow ać, n iejako , 
sw ą dzia ła lność  do gry ca łego  zespołu .

P od  w zględem  sw obody  ruchów  członek  
drużyny zajm uje p o śred n ie  m iejsce m iędzy  
w ioślarzem , a, nap rzy k ład , lekko-a tle tą . G d y 
by bow iem  m yślał on tak  jednostronn ie , jak  
w ioślarz, lub tak  indyw idualn ie , jak  b ie 
gacz d rużyna nie m ia łaby  z n iego  p o 
ciechy.

T rz e b a  sobie zd ać  jasno  sp raw ę z tego, 
że w  g rach  chodzi o to, aby  g ra ła  drużyna, 
jak o  całość. K ażdy  jej cz łonek  m a do sp e ł
n ien ia część całej p racy  i n a  tern w in ien  się 
qn ograniczyć. W  w ykonyw aniu  jed n ak  tych 
funkcyj gracz jest w olny  i żad n a  kierow nicza 
w o la  n a  n iego  nie w pływ a, z czem  sp o tk a
liśm y się, n ap rzy k ład , w  w ioślarstw ie, gdzie 
m am y am bitn ie  zaznaczony  w pływ  stern ika.

Już z tego  w idać, że po łożen ie  gracza 
w  drużynie jest nadzw yczaj c iekaw e pod  
w zg lędem  psychologicznym . G racz m a b a r
dzo szerokie po le  do rozw inięcia sw ych m y
śli i p lanów , in teligencja gra tu  ro lę  p ierw 
szorzędną. U m ieję tność  „kom binow ania", o d 
d a  m u rychło  p ierw szeństw o  i postaw i go 
w  p ierw szym  rzędzie  sportow ców , lecz p ra 
ca to tru d n a  i skom plikow ana.

P rzy stęp u jąc  do tren ingu  w  k tó re jko lw iek  
z gier zbiorow ych m usim y p rzedew szystk iem  
zd ać  sobie sp raw ę z w łasn eg o  charak teru , 
z cech  dom inujących  w  usposobien iu .

K w estja ta  jest b ard zo  w ażn a  z tego  
w zględu , że ro le  graczy w  drużynie są  p o 
dzielone i na  k ażd em  m iejscu w ysuw ają  się 
n a  p lan  pierw szy inne cechy ch arak teru  
gracza.

—  2  —
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W eźm y d la  p rzy k ład u  p iłkę  nożną i p o 
stara jm y  się ro zp atrzeć  nasze zagadn ien ie  
na  tle  tej gry.

C złonek  n ap a d u  o d znacza się zupełn ie  
innem i cecham i, niż pom ocnik  i b ram karz .
0  ile p ierw szych  cechu je  rzu tkość , szybkość
1 napastn iczość, — drudzy  są  spokojniejsi, 
rozw ażniejsi i tw ardsi, że tak  pow iem  na 
sw ych stanow iskach .

P rzy stęp u jąc  w ięc do w yboru  m iejsca d la  
siebie, n ie róbm y om yłek, nie dajm y się 
w ciągnąć  do n ap ad u , gdy  nie m am y ro z 
m achu; nie pracujm y w  obronie, gdy  duszą 
jesteśm y  napastn ik iem . T eg o  rodzaju  p o 
m yłki p ow odu ją  p rzeg ran ą  drużyny. T rzeb a  
w ięc zd ać  sobie jasno  z tego  sp raw ę, jak ą  
dom inującą cechę  posiad am y  w  sw ym  ch a 
rak te rze  - n iety lko  n a  boisku, lecz w ogóle 
w  życiu, i na zasadzie  tego  dopiero  poczy
najm y sobie tak  lub inaczej.

C złow iek, o d zn acza jący  się w życiu rzut- 
kością, śm iałością decyzji, ruchliw ością i d u 
żą dozą tem p eram en tu  — pow inien w ybrać 
n ap ad .

Przeciw nie jed n o s tk a  rozw ażniejsza, 
spoko jna, z dużą dozą stanow czości, uporu, 
w ięcej p racu jąca  rozum em , m niej nerw am i, 
pow inna iść do pom ocy i t. d.

Jeżeli k ażd y  z graczy zrobi tak i m alutki 
rach u n ek  sum ienia i dop iero  w ted y  ob ierze 
sobie m iejsce — m ożem y być pew ni, że i so 
bie i d rużynie u ła tw i n iezm iern ie  p racę . Na- 
pew no  zm niejszy się w ted y  ilość ś lam azar
nych  napastn ików , w  gorącej w odzie k ą p a 
nych  obrońców  i innych dziw olągów , jak ie  
tak  często o g lądam y  na boiskach.

N ie zapom inajm y, o czem  m ów iłem  już 
w e w stęp ie, że sportow iec sk ład a  się ze s tro 
ny  fizycznej i psychicznej, że typ  sportow ca 
w łaśn ie tw orzy się w ięcej n a  p o d k ład zie  du 
chow ym  niż fizycznym . S praw ność bow iem  
m ięśni m ożna zm ieniać, pow iększać, k sz ta ł

cić w  w ybitny  sposób; trudn iej jes t jed n ak  
uzyskać now e cechy charak teru , tem p e ra 
m entu , zm ienić tak  sw ą psychikę, aby  z ty 
pow ego tem p eram en tu , dajm y n a  to, n a p a s t
n ika  stw orzyć dobrego  obrońcę.

P unk t ten  n iezm iern ie  w ażn y  jes t d la  tre 
nerów , k tórzy  ustaw ien ie  d rużyny pow inni 
o p ierać  p rzedew szystk iem  na znajom ości 
ch a rak te ru  i u sp o so b ien ia  graczy i p rzez 
odpow iedn i w ybór m iejsca  s ta rać  się w yzy
sk ać  i rozw inąć p rzyrodzone zdolności sp o r
tow ca.

G dy  już u p o ram y  się z rozw iązaniem  za 
gadk i „usposob ien ia", p rzystąp im y do kw e- 
stji, jak  n a  sw ym  stanow isku  przynieść n a j
w ięcej korzyści swej drużynie.

T u ta j u pom nę pokró tce, że w spółżycie 
graczy p od  tym  w zg lędem  jest rów nie d o 
n iosłe, jak  w spółżycie członków  osady  w io
ślarskiej. Jeżeli bow iem  sp o ty k ać  się b ęd z ie 
m y z graczam i ty lko w  czasie treningu, 
o w iele trudn iej b ęd z ie  nam  p rzew idzieć za 
chow anie się naszych  tow arzyszy  w  danym  
m om encie gry, w  rezu ltacie  czego będzie 
m asa  b łęd ó w  i n ieporozum ień  w czasie za 
w odów . G d y  jed n ak  w  częstem  i b lizkiem  
obcow aniu  zżyjem y się, to stw orzym y jedno  
n iep rzerw an e  pasm o myśli, n ad a ją ce  ch a
rak te ry sty czn e  p ię tno  zgran ia  się całej d ru 
żynie.

L ecz to  w spółżycie nie w yczerpu je  jeszcze 
treningu.

M am y jeszcze da lsze  zag ad n ien ia  na  wi
doku, k tórem i te raz  przy jdzie  nam  się za jąć.

P rzedew szystk iem  podn iosę  kw estję  w p a 
sow ania  się w  drużynę.

N ieła tw a to jest rzecz — w p aso w ać się 
w  drużynę, t. j. za jąć  ca łe  m iejsce, p ozo 
staw ione d la m nie, bez p rzek raczan ia  g ra 
nic, p rzeznaczonych  d la dzia łan ia  innych.

(d. c. n.) M . Raszce.
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W setną rocznicę śmierci Byrona
Cały św iat cywilizowany obchodził przed k ilku

nastu  dniami stulecie śmierci jednego z najw iększych 
genjuszów poezji, tego przedziwnego człowieka, pod 
którego tajem niczym wpływem znajdow ała się 
w pierwszej połowie XIX w. literacka Europa — 
lorda Byrona.

George Gordon Noel lord Byron żył w czasach 
gdy na Kontynencie nie przeczuwano jeszcze sportu. 
W krajach  Wielkiej B rytanji ćwiczenia ciata i ducha 
przez sport były już wówczas traktow ane na równi 
z wychowaniem umysłowem.

To też Byron już koło roku 1803, jako  chłopiec 
15 letni uczeń „coiłege’u “ w Harrow, choć kulawy, 
zasłynął jako  jeden  z najlepszych w Anglji graczy 
w cricketa.

Po w stąpieniu na un iw ersytet w Cambridge mło
dy poeta oddał się sportom z całą nam iętnością

Lord Byron

swego wybuchowego tem peram entu. Uprawiał na 
zmianę jazdę konną, cricketa, strzelanie, boks i, prze
de wszystkiem pływanie; upraw iał to z tak ą  gw ałto
wnością, że ja k  sam mówi „padał ze zmęczenia".

Awanturniczy lord i par Anglji najlepiej czuł 
się wówczas w towarzystw ie zawodowych bokserów, 
a w szczególności ze słynnym  Jacksonem był w bli
skiej komitywie. Zamiłowanie do boksu sięgało tak  
daleko, że naw et podczas pogrzebu m atki, (z którą 
żył w bardzo złych stosunkach) Byron wdział ręka
wice (używano ich wówczas do treningu) i boksował 
się ze swym lokajem..

Wkrótce jednak  długi jego wzrosły znacznie — 
a dochodów nie miał wcale, gdyż duma nie pozwa
lała mu na branie honorarjów od księgarzy za swe 
dzieła, i m usiał opuścić Anglję. W podróżach swych 
ustanow ił Byron szereg niezwykłych, ja k  na owe 
czasy rekordów, których pamięć przywiązana je s t do 
różnych miejsc pobytu poety w jego długiej tułaczce.

Tak więc w W enecji pływ ał po morzu 6 godzin, 
był to czyn przedtem nie notowany — rekord.

Pod Spezią (nad morzem liguryjskiem ) przepły
nął zatokę, szerokości 6 km. w prostej linji. Napis na 
głazach przy „Grocie Byrona" wskazuje podróżnym 
miejsce skąd wyruszył.

Przebywając w Genewie w okresie gdy powstał

„Więzień Cbillonu", Byron wiele czasu poświęcał na 
obcowanie z Lemanem. Jezioro po którem pływ ał 
i żeglował dostarczało mu natchnienia. Wspomnienie
0 nim daje nam  Słowacki w jednym  z listów do 
m atki (z Genewy z I5.VII. 1833 r.), gdzie p isze:

„ K i lk a  r a z y  p ł y w a l i ś m y  w  c z ó ł n a c h  n a  j e z i o r z e .  
M a j te k ,  k tó ry  n a s  w o z i ł ,  b y ł  n i e g d y ś  p r z e w o ź n i 
k ie m  B y ro n a  i d la  t e g o  c z ę s to  w c h o d z ę  z n im  
w  ro z m o w ę .  S ta ry  w io ś l a rz  d o t ą d  o n i c z y m  n ie  
g a d a ,  ty lk o  o a n g ie l s k im  p o e c i e ,  z d a j e  m u  s ię ,  że  
j a k a ś  c z ę ś ć  s ł a w y  p rz y  n im  z o s t a ł a  p o  d ł u g i e m  
o b c o w a n i u  z L o r d e m .  M ię d z y  in n e m i  s z c z e g ó ła m i  
o p o w i a d a ,  j a k  r a z  z B y r o n e m  p o sz l i  w  z a k ł a d  
o L u id o r a ,  k to  z n i c h  p r ę d z e j  n a  d ru g i  b r z e g  j e 
z io r a  d o p ł y n i e .  „ N ie  d z iw ,  ż e  L o r d  w y p r z e d z i ł ,  
p o w i a d a  M a u ry c y  ( t a k  się n a z y w a  m a j te k ) ,  a l b o 
w ie m  z a  B y r o n e m  p ł y n ę ł o  c z ó łn o  i s ł u ż ą c y  l e ż ą 
c e m u  n a  w z n a k  A n g l ik o w i  l a ł  d o  g a r d ł a  d o b r e  
w in o ,  c o  n ie  m a ł o  w  p ły w a n i u  d o p o m a g a ł o " .  P o 
w i a d a  d a le j ,  ż e  p r z e g r a w s z y  z a k ł a d ,  o d d a ł  B y r o n o 
wi L u id o ra ,  k tó r y  się  d łu g o  w z b r a n ia ł ,  a l e  n a 
r e s z c ie  p r z y j ą ć  m u s i a ł .  D o d a j e  w s z e l a k o  M a u ry c y ,  
ż e  B y ro n  c h o c i a ż  d o b r z e  t r z y m a ł  s ię  w w o d z ie ,  
n i e  w ie l e  r o b i ł  d ro g i ,  b o  m i a ł  k o s z l a w ą  n o g ę ,  n i e  
w ię k s z ą  o d  j e g o  d ło n i . . .  B a rd z o  c z a s e m  w i e l k ą  
p r z y j e m n o ś ć  z n a j d u j ę  w  r o z m o w a c h  M a j tk a ,  i p a 
t r z ę  n a  w i e lk i c h  lu d z i  z te j  s a m e j  s t ro n y ,  z ja k ie j  
s ię  n a  n i c h  lu d  z a p a t r u j e " .

Najsłynniejszym  czynem sportowym Byrona było 
jednak  przepłynięcie Hellespontu; najsłynniejszym  
dlatego, że wiąże się on tak  blisko z mytem grec
kim o Hero, kapłance Afrodyty w św iątyni w Sestos
1 je j kochanku Leandrze, który co noc przepływał 
cieśninę między Abydos i Sestos, aż wreszcie raz, 
gdy w iatr zgasił la tarnię, k tó rą  Hero zazwyczaj za
palała w zamieszkiwanej przez siebie baszcie, Lean- 
der błądząc w ciemnościach wśród burzy, znalazł 
śmierć w falach Hellespontu. Morze wyrzuciło jego 
zwłoki, a Hero z rozpaczy rzuciła się z wysokiej 
skały.

Opowieść tę  znał Byron z poem atu Musaiosa 
z A leksandrji i listów Owidjusza. Ponieważ jednak  
czyn tak i uchodził za niemożliwy — postanow ił go 
dokonać. 16 kw ietnia 1810 r. próba nie udała się 
z powodu zimna. Ponowił ją  3 m aja wraz z por. 
Ekenhead’em. Ekenhead przebył cieśninę w 1 g. 5 m. 
Byron w 1 godz. 10 m. Dardanelle nie są wprawdzie 
bardzo szerokie, ale u trudniają  ich przebycie nad
zwyczaj silne prądy, które zniosły Byrona blisko 
o 3 mile.

*
Spojrzawszy na lorda Byrona „z tej samej strony 

z jalciej się lud na niego zapatruje", ja k  mówi Sło
wacki — t. zn. ze strony  jego czynów sportowych, 
warto zwrócić uwagę na związek między niezwykłym 
charakterem  niezwykłego poety, a jego zamiłowa
niem do sportu, żądzą dokonania tego, czego n ik t 
nie dokonał, żądzą rekordu. Lord Byron był przede- 
wszystkiem poetą czynu, był człowiekiem, który 
ukochawszy Grecję dla je j minionej wielkości, po
trafił oddać za nią życie podczas oblężenia Misso- 
loungi. Chęć czynu i nieokiełzana fantazja, a zarazem 
silna wola, granicząca z uporem, lekceważenie wszy
stkiego co codzienne i u tylitarnym  celom służące — 
to wszystko uczyniło z lorda Byrona m aterja ł n a re -  
kordmana, którym  został mimo ułomności ciała. Sem.

Nowiny Sportowo Stadionu Nr. 11-iy
u k a żą  s ię  w  p ią te k  ran o .
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Komisja Sportowa przy aparacie (w środku autor^artykułu)

S Z Y B O W A N I E  J A K O  S P O R T
(Ciąg dalszy)

W szystko dobrze. S tary to pilot, choć młody 
chłopak kieruje maszyną. Wyrównał, leci przeciw 
w iatrow i, ląduje gładko na łące. Próba udała się. 
Robi się uniesienie. W szystko co żyje biegnie do 
aparatu  porywa go i ciąguie biegiem znów na sta rt. 
W iair się powiększył na lż m. sek. Burza tuż, tuż. 
Niema już czasu na zakładanie liny. Maszyna w yry
wa się sam a z rąk. Poprostu we czterech uniesiono 
ją  w górę i pchnięto naprzód tak, ja k  się wyrzuca 
oszczep. Poleciał. Walczy z wichrem, próbuje utrzy
mać się na jednej wysokości, co mu się przez chwilę 
udaje. Chwilowa cisza zgniata go do ziemi. Tego 
wieczoru wykonano jeszcze jeden lot, już z rozpo
czynającym  się deszczem.

Drugi obrazek — już z właściwego konkursu.
Od południa czuliśmy, że będzie burza, więc 

z maszyną akademików (ona jedna  była wtedy go
tow a do star(u) czekaliśmy na n ią na szczycie. Eol 
wogóle nie sprzyjał nam  i jedynie burze, które przy
chodziły regularnie co tydzień, dawały sposobność 
do lepszych lotów.

Wreszcie wiatr, k tóry dął słabo z południa, zwró
cił się nagle i począł wiać z pomiędzy Tatr i Babiej 
Góry. Było tam  ciemno i ponuro. Wiedzieliśmy już 
napewno, co będzie.

Poleciłem*) przeprowadzić maszynę z południo
wego na główny s ta rt zachodni.

Ukończyliśmy przygotowania w chwili, gdy roz
poczęły się gwałtowne podmuchy burzowe.

S tart. A parat wspina się w górę, dwoma scho
dami zyskuje wysokość około 20 m. nad miejscem 
sta rtu  i wisi dokładnie nad jednym  punktem  k ilka
naście sekund, poczem cofa się zwolna nie tracąc 
wysokości. Kiedy był nad miejscem, skąd wyleciał, 
nas ta ła  raptownie przerwa we wichrze. Szybowiec 
opada pionowo w dół, jakby  zgnieciony niewidzialną 
ręką, uderza o ziemię i łamie oś, łączącą koła.

Pilot nie rezygnuje z lotów. Usuwamy oś i koła 
spiesząc się, żeby bodaj w ystartować przed ulewą, 
której pierwsze wielkie krople już  padają.

Je st ciemno, nizkie chm ury tłoczą się i gnają 
w huraganie grzm oty bez przerwy, bioruny biją już 
na Kotelnicy, odległej od nas o 3 kim. W dolinie 
Białki zryw ają się w iry pyłowe i drzewa gną się ku 
ziemi.

Na szczycie Czarnej Góry ruch: w dwie minuty 
przygotowano znowu maszynę do lotu

*) Byłem podczas konkursu  kierow nikiem  s ta r tu .

Ludzie muszą krzyczeć, żeby się móc dosłyszeć 
Atmosfera przeładowana je s t elektrycznością 

i sportem.
Pułkownik Bobkowski, k tóry  asystow ał tego 

dnia lotom, je s t w siódmem niebie. Sam pomaga 
w przygotowaniach, sam sta je przy linie startowej.

Pilot woła. Rzucamy się naprzód. Maszyna m ija 
nas lecąc stromo w górę. Deszcz zaczyna lać na 
dobre. Zbieramy przybory i biegniemy w stronę 
hangarów. Przez smugi mgły i ulewy widzimy szy
bowiec szarpany na wszystkie strony, lecący nie ku 
hangarom, lecz w lewo, ku urwie, gdzie powinny 
być najlepsze prądy wstępujące. Widocznie pilot się 
zawziął. Jednak w miarę, ja k  deszcz wzrastał, m a
la ł w iatr. Szybowiec zwraca w prawo i przelatuje 
nad nami ku hangarom.

Wylądował w dole, dostawszy się w dziurę po
wietrzną za laskiem smrekowym.

Maszyna i pilot byli zupełnie mokrzy. Lot trw ał 
dwie m inuty z górą i była z tego powodu w ielka 
radość wśród braci lotniczej.

Trzeci obrazek. W karczmie u G ryglakaJ(tak się 
nazyw ał oberżysta) zbierali się każdego wieczora po 
lotnym dniu piloci i konstruktorzy i przy lampce 
bardzo marnego wina opowiadano sobie wzajemnie, 
po raz niewiedzieć który, przygody dnia.

„Żeby w iatr nie osłabł, pokazałbym wam dzisiaj 
ja k  się lata!" — mówi jeden.

 a ten szczur musiał się przy startow aniu  wy
wrócić i p ięty  zaczepić o skrzydło..." — opowiada 
drugi pilot rozbitego szybowca. Wogóle, każdego 
lotnego dnia rozbijało się przeciętnie trzy  szybowce.

„...daję całą praw ą nogę, lotki w prawo, a ta  
bestja nie, ciągle kręci w lewo"—oskarża swą biedną 
maszynę je j konstruk tor i pilot zarazem.

(d. n.) Adam Karpiński.

I  Akc F r *  Karpiński W  W arszaw ie §
i <8>^  p o l e c a

I  Mydło alkaliczne do mycia twarzy I
Z  u osób z cerą tłustą, połyskującą, skłonną do Z  
■$> wągrów i pryszczy oraz przy łuszczeniu się skóry 3> 
4  W wypadkach uporczywych u ż y w a ć  n a l e ż y  Z  
|  MYDŁO ALKALICZNE Nr 2. J
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R Z U T  O K A  W S T E C Z

Kpt. Królikowski-Muszkiet,''redaktor M. Żółtowski, administrator

O glądam y się poza 
siebie i oceniamy rok 
przeszło trudnej pracy.
Po raz pierwszy sporzą
dzone zestaw ienie treści 
puszczonych w św iat ze
szytów pozwala na oce
nę rzeczową: kto, jak 
i o czym pisał.

Obok nazwisk: Osmol- 
skiego, Bobkowskiego,
Garczyńskiego, Kurlety,
Sem adeniego, Junoszy 
i tylu innych głośnych 
imion — całe mnóstwo 
nieznanych. Ze wszyst
kich krańców Polski zbie
gają się na stole redak
cyjnym artykuły, spraw o
zdania, projekty. Kłopot 
z tym nieraz wielki, jak po
mieścić, poskracać a na
wet popoprawiać — ale 
zarazem  wiele sił doda
jąca pewność, że Stadjon 
jest niejako współtworzo
ny przez olbrzymie rzesze 
sportowców, że jest do
robkiem społecznym.

Jak pisaliśm y?— Cie
kawie. Nie ograniczaliś
my się do suchych spra
wozdań, do bezkrwistych, podręcznikowych ela
boratów. Najbardziej teoretyczne zagadnienia

nabierały rum ieńców ży
cia. Francuska lekkość 
formy i amerykańska ła 
twość zaciekawiania były 
częstymi gośćmi na ła 
mach Stadjonu.

O czym pisaliśm y?—
0  wszystkim. Pobieżny 
nawet rzut oka na zesta
wienie treści nasuwa ja
ko charakterystykę słowo 
„w szechstronność”. Nie 
uznawaliśmy hegemonji 
piłki nożnej. Każdy sport 
uprawiany w Polsce znaj
dował podstawy i od- 
zwierciadlanie w Stadjo- 
nie Przy wszechstron
ności specjalną opiekę
1 zrozum ienie znajdowały 
te sporty, które u nas 
albo wogóle w świecie 
stawiają pierwsze kroki. 
Boks naprzykład znalazł 
u nas specjalne zrozu
mienie jego doniosłości, 
a budzący Się dopiero 
sport szybowcowy odrazu 
pierwsze swe kroki mógł 
u nas stawiać.

Nie zacieśnialiśmy się 
też do jednego m iasta 

albo dzielnicy. Spełniając do niedawna za 
szczytną rolę jedynego pisma sportowego stolicy,
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J. Nizińskl, zastępca administratoraJunosza-Dąbrowskl, 1-szy sekretarz redakcji

śm iało rzec możemy, iż byliśmy rzetelnym 
odzwierciadleniem  sportu całej Polski.

Najszlachetniej pojęta międzynarodowość 
sportu m iała swój wyraz w ciągłym i czujnym kon
takcie z wysiłkami sportowemi innych narodów.

Przy tym wszystkim obfitość i różnorod
ność ilustracji.

R easum ując —  przy doborze potentatów  
pióra sportowego, jaknajszerzej pojęta współ-

twórczość. Ujmowanie wszystkich zagadnień 
i przejawów sportu w formie ładnej, łatwej 
i ciekawej. Wiele ilustracji.

Z tej linji wytycznej niewiele chyba 
zboczyć będziemy m usieli w przyszłości.

Mógłby ktoś w tych uwagach dopatrzyć 
się sam ochw alstw a — nie, to tylko radosna 
pewność siebie, że trudne, rozległe zadanie 
wypełniliśmy dobrze.

Heinrich, karykaturzystaT. Semadeni, U-gl sekretarz redakcji
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a dla zawodników wzorem do naśladowania. Ci co 
podpatrują osobliwości jego stylu, wyobrażają sobie 
zwykle, że są na drodze do zdemaskowania t. zw. 
„tajem nicy rekordów Paddocka — i przeważnie mylą 
się. Trenerzy—teoretycy, ja k  wiadomo, od początku 
starali się wykorzenić u niego „narowy" jego sty lu— 
i zaprzestali tego dopiero, gdy został Paddock re- 
kordmanem. Ale naw et fenomenalne jego rezultaty 
nie są w stan ie usprawiedliw ić jego błędów, ani 
zmienić poglądów leorji.

„Tajem nica rekordów Paddocka" je s t jedna  ty l
ko — trudno dostępna dla wiadomości człowieka, 
niemożliwa do nabycia drogą naśladow nictw a: feno
menalna zdolność szybkiego prężenia i rozprężania 
mięśni. Je st to w łasnością specyficzną jego nerwów 
i muskułów i to właśnie czyni go „królem szybkości", 
tak  samo, ja k  szybkość ciosu i w ynikająca stąd  siła 
uderzenia, uczyniła C arpentiera mistrzem św iata 
w boksie.

Głównej wartości atletycznej Paddocka nie sta 
nowi ani wytrzym ałość — niem a dla niej bowiem 
m iejsca do popisu w sprincie, ani siła, ani styl, 
tylko jedno: szybkość. Człowiek ten potrafi bowiem 
robić po 9 kroków na 2 sekundy!

Swym wyglądem zewnętrznym kalifornijski 
m istrz nie robi w rażenia gwiazdy lekko-alletycznej. 
Krępy, o silnej m uskulaturze, zarówno nóg, ja k  ra 
mion i piersi, je s t Paddock niemal że otyły. Tłuszcz 
pokrywający grubą w arstw ą jego mięśnie, i brzuszek 
o zgoła nie atletycznej objętości, nie zdradzają wy- 
trenowanego zawodnika. Przyzwyczajeni do chudego 
charta, czy smukłego konia wyścigowego, jako  uoso
bienia szybkości, zdziwieni jesteśm y, dow iadując się, 
że ten  przysadzisty, pucołowaty młodzieniec je s t 
najszybszym człowiekiem świata.

Paddock trenuje oczywiście dość pracowicie, 
ale specjalność jego nie wymaga takiego ogromu 
pracy, ja k  długie dystansy, czy też dziesięciobój, 
boks lub gry. Dlatego też utrzym uje on zawsze 
dobrą wagę i dobry wygląd.

Niezwykłość Paddocka objawia się nielylko w sa
mej cyfrze wyniku, ale i w tem, że pow tarza on swe 
rekordy, niem al zawsze kiedy chce. U siebie w Cali- 
fornii, czy po męczącej podróży, w Paryżu, New- 
Yorku, czy Honolulu, w pełnym sezonie, czy na jego 
początku (jak  w zeszłym roku w Paryżu na zawo
dach akadem ickich) — Paddock ja k  m aszyna „musi" 
zrobić 100 m. — 10.4 i 100 y. w 9.6, nic ponadto, nic 
poniżej tego.

Jak  dotychczas nie specjalizował się on na żad
nym ze swych dystansów. I dlatego, jeżeli przejdzie 
prawdziwy am erykański paromiesięczny trening do 
setki, i tylko do setki, może mu się udać osiągnąć 
przy konkurencji poniżej 10.4. Nadzieję tę  osłabia 
tylko fakt, że FIAA postanow iła nie uwzględniać 
dziesiątych części sekundy. Dla pobicia rekordu mu
siałby on więc osiągnąć 10:2 czyli wyprzedzić siebie 
jeszcze o pełne 2 metry. To jednak  wydaje się mało 
prawdopodobne. Paddock ma ju ż  bowiem 24 lata, 
osiągnął więc wiek, w którym  zwykle rozpoczyna się 
zmierzch sprinterów.

*

Zwycięzca VII Olimpjady już w r. 1921—gdy po 
raz pierwszy objawił chęć pobicia rekordów św iato
wych — stanowił przedmiot wielkiego zaintereso
wania prasy. Z dyskusji, w której ścierało się wiele 
sprzecznych poglądów, jedno zdanie wysuwa się 
jako  najtrafn iej ujm ujące istotę w artości sportowej 
Paddocka. Są to słowa Wefersa, dawnego rekord- 
mana św iata, jednego z najznakom itszych sprin te
rów Ameryki, k tóry  27-krotnie pokrywał 100 y. w 9.8 
sek., a w zakresie teo rji uchodzi dotąd za najw ięk
szy autorytet.

„Gdyby Paddock byl dobrze wy trenowany, powinicn- 
by pobić wszystkie śioiatoioe rekordy w sprincie. Ale 
Paddock nie umie biegać",

(d. n.) T. Scmadeni.

Najwięksi a tlec i doby obecnej
CHRRLES W. PRDDOCK

I.
Szybkość i siła  — oto co ludziom najw ięcej im

ponuje w sporcie. I dlatego też najpopularniejszym i 
atletam i będą zawsze: człowiek najsilniejszy i czło
wiek najszybszy. Dziś więc obok Jacka Dempsoya,

CHARLES W PADDOCK 
w barwach „South-California University“

Charles Paddock je s t człowiekiem na którego patrzą 
z największym  podziwem oczy całego sportowego 
św iata. Nigdy ani skok, ani rzu t niebywały, nie 
wywoła takiego entuzjazm u, ja k  wyścig sprinterów. 
S tąd też ani Ralph Rose, .ani Osborne, choć ich wy
czyny niezwykle nie ustępują w niczem rekordom 
Paddocka, nie osiągną tak iej sławy co kalifornijski 
„Król szybkości".

•

Najszybszy z ludzi, jak ich  dotąd św iat widział, 
je s t oczywiście przedmiotem dociekań teorelyków ,
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Więc mamy 8 maja. Wyścig nasz odbędzie się 
dziś o godz. 11. Nie będzie pczy mecie tłumów cie
kawych widzów, nie będzie wśród uczestników reno
mowanych gwiazd, nie było i nie miało być żadnej 
patetycznej reklamy. Ale będzie prawdziwy sport. 
„Pierwszy Krok" zgromadzi wprawdzie tylko kilku
dziesięciu nikomu nieznanych młodzieńców, ale każdy 
z nich marzy nietylko o tym rowerze, o tych żeto
nach czy sw eatrach, które podzielą między sobą 
zwycięzcy — ale napewno i o sukcesach przyszłości, 
o tern... jak pojedzie na Olimpjadę w roku lt>&8...

„Pierwszy Krok" nasź ma być pierwszym krokiem 
tych małych i nieznanych do wielkiej sławy i chwały 
sportowej. Ma wydobyć z pośród szerszej masy ukryte 
w niej talenty.

W „Nowinach Sportowych" podaliśmy do wiado
mości, iż I nagrodę w naszym wyścigu stanowić b ę
dzie rower marki „Puch", ofiarowany przez znaną 
firmę „Austro-Daimler". Obecnie możemy uzupełnić 
śpis: II nagrodę w postaci artystycznego żetonu ofia
ruje firma grawerska „St. Reising“ (Niecała 1). 
W ydział Wychowania Fizycznego M. S. Wojskowych  
przeznaczył dla 10 następnych zwycięzców po 1 
sweatrze angielskim, nakoniec „Stadjon" daje 5 pięk
nych żetonów (dla zajmujących miejsca 3 — 7).

STADJON

ZAWODY BOKSERSKIE O MISTRZOSTWO POLSKI

Od lewej: 1-szy Świtek, (lnowr.) mistrz w wadze lekkiej; 4-ty Oerbich (Łódź), 
mistrz w wadze półciężkiej; 5-ty Konarzewski (Łódź), mistrz w wadze ciężkiej

Walki zapaśnicze o mistrzostwo Polski
P o l s k i e  T o w a r z y s t w o  A t l e t y c z n e  w  W a r s z a w i e  p r z e 

p r o w a d z a  o b e c n i e  d o k o ń c z e n i e  z a w o d ó w  o m i s t r z o 
s tw o  P o l s k i  w  w a l c e  g re c k o - rz y m s k ie j .

W  d n iu  27 k w i e t n i a  o d b y ł y  s ię  r o z g ry w k i  w  w a 
g a c h  k o g u c ie j  i p i ó r k o w e j ,  3 m a j a  w  l e k k ie j  i ś r e d n ie j .

W  w a d z e  K o g u c ie j  s t a n ę l i  d o  w a lk i :  Z ió ł k o w s k i
W .,  P o p i e l a r c z y k  A .,  Ł y s a k o w s k i  B., B rz e z iń s k i  S., P i-  
ł a t o w i c z  A., K ie r z k o w s k i  J., w s z y s c y  z P T A  i L a n g n e r  
Ł ó d ź .

P o  r o z g r y w k a c h  e l i m i n a c y j n y c h  w  f in a le  Z i ó ł k o w 
ski  z w y c ię ż y ł  P o p i e l a r c z y k a .

D o  w a g i  , p i ó r k o w e j  s t a n ę l i  z P T A  G e r o m in ,  
A l b i n  i G ie r s  M ie c z y s ła w ,  z P o z n a n i a  J a s ic k i  W a c ła w .  
G e r o m i n  z  p o w o d u  s i ln ie  z a p u c h n i ę t e g o  p r a w e g o  o k a  
b y ł  z m u s z o n y  w y c o f a ć  s ię  z w a lk i  i d o  z a p a s ó w  s t a 
n ę l i  J a s ic k i  z G ie r s e m .  P o  e f e k to w n e j  w a l c e  w  2 m . 
z w y c ię ż y ł  G ie r s  M iecz .

W  w a l c e  l e k k ie j  R ę k a w e k  ( P T A )  p o k o n a ł  S z k o d ę  
( Ł K A  , ,S i ła“ ) w  1 1 m in .  R ę k a w e k  p o c z y n i ł  z n a c z n e  
p o s t ę p y .

W  w a d z e  ś r e d n i e j  s p o tk a l i  s ię  O k u l i c z  ( P T A )  
C h i l e  ( , ,S i ła “ ). C i e k a w a  t a  w a l k a  w  p r z e c i ą g u  c a ł e j

g o d z in y  n ie  d a ł a  r e z u l ta tu .  P o  d o d a t k o w e j  5 m i n u t o 
w e j  w a l c e  z w y c ię s tw o  p r z y z n a n o  ru c h l iw s z e m u  O k u -  
l iczow i.

W  w a d z e  p ó łc i ę ż k i e j  M ir o s ła w s k i  ( P T A )  p o ł o ż y ł  
P u c j a t ę  z t e g o ż  k l u b u  w  14 m in .  P o z a  k o n k u r s e m  G o -  
ś c ic k i  o d n i ó s ł  w  9 m in .  z w y c ię s tw o  n a d  W ie r z b i c k im .  
S ę d z i o w a ł  p o p r a w n i e  p .  Z a k rz e w s k i .  O r g a n i z a c j a  z a 
w o d ó w  d o b r a .

Rehabilitacja Carpentiera

W „Nowinach Sportowych" podawaliśmy, że zwy
cięstwo C arpentiera nokautem  w 2 s ta rc iu  nad 
Townley’em zostało zakwestionowane, gdyż Car- 
pentier miał podobno zadać cios angielskiem u pięścia
rzowi w chwili, gdy się ostatni jeszcze nie zupełnie 
byl podniósł. Zdjęcie filmowe wykazało jednak  n ie
zbicie, iż uderzenie było najzupełniej prawidłowem, 
i założony pro test został cofniętym.

W ypadek ten  jeszcze raz stw ierdza kolosalnie 
bystrą  orjentację i błyskaw iczną szybkość znakom i
tego boksera francuskiego.

— 9
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Drużyny: „Orla Białego" i Rumuńska

Rugby Po l sk i e  w Rumunji
Dzień 17 kw ietnia 24 r. upam iętnił się w histo- 

r jl  Z. S. Orła Białego, jako  dzień pierwszego wy
jazdu  rugbymanów zagranicę. Dnia tego pośpiesznym 
wieczorowym pociągiem udało się do Bukaresztu 
22 ludzi: p ię tnastka reprezentacyjna wraz z rezer
wą (5) oraz przedstaw iciele—sportu polskiego p. Br. 
Kowalewski — wiceprezes Zw. P. Z w. Sp. oraz 
p. T riat — delegat poselstw a francuskiego.

Pomimo wesołych pożegnań i co ważniejsze 
b. miłych i smacznych prezentów na drogę, twarze 
wszystkich były dość posępne, zakłopotane — wi
dać było, iż każdy ma swego „robaka". Przyczy
nił się do tego w dużej mierze brak miejsc siedzą
cych, a to dzięki niezwykłej uprzejmości i sprytowi 
delegowanych, którzy zam iast starać się o zajęcie 
miejsc dla drużyny, usadaw iali z niezw ykłą pieczo
łowitością publiczność. Niedługo jednakże pokrzyw
dzeni stali w przedziałach, pasażerowie zaczęli opusz
czać wagony, a miejsca wolne zaczęły przybywać.

0 godzinie 15-ej w wielki piątek przybyliśm y 
do Sniatynia, ostatniego posterunku polskiego. Po 
m ałej rewizji i ostemplowaniu dowodów osobistych 
pociąg nasz „wyrywał" przez pas graniczny do pierw
szej stacji rum uńskiej Grigore Chica Yode. Stąd po 
przeprowadzeniu formalności granicznych wtoczyliś
my się na to ry  rum uńskie. Ale widać było tu  duże 
braki zarówno w bieżni, ja k  i w stylu naszego szyb
ko—jadącego pociągu. Dawały się odczuwać stałe 
w strząsy, kołysania i silne zwroty na zakrętach. 
Tak dojechaliśmy do Czerniowiec, gdzie oczekiwał 
nas delegat rum uński „Comisiund de Football—Rugby" 
niezwykle sym patyczny i m iły p. Petre Yasescu.
Po naw iązaniu znajomości, zaczął nam opowiadać 
z w ielką pewnością siebie i z zadowoleniem o swych 
wychowankach (Vasescu był instruktorem  rugby 
w Rumunji), ich zamiłowaniu do rugby, odwadze 
i postępacli w tej dziedzinie sportu.

*
Rugby w Rumunji je s t  upraw iane już  od 10 lat. 

Sport ten  został wprowadzony do Rumunji przez 
młodzież w racającą do k ra ju  ze studjów we Francji
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a upraw iającą grę w owalną piłkę w I drużynach 
czołowych klubów francuskich. System prowadzenia 
gry został całkowicie zapożyczony od Francuzów. 
W r. 1919 drużyny rum uńskie po raz pierwszy spo
tk a ły  się za granicą, gdzie poniosły srom otną klę
skę (Paryż). Pomimo tego pracują i doskonalą swe 
drużyny. Praca nie poszła na marne. Rugby zdo
bywa coraz więcej zwolenników, specjalnie wśród 
wojskowych i uczącej się młodzieży. Oprócz k lu 
bów: Tennis Club Roumain, S tadjul Roumain i S tu 
dent Sportul, rugby wkracza do szkół, gdzie zor
ganizowano kilkanaście drużyn.

Obecnie Bukareszt — bo tylko to miasto upra
wia rugby z całej Rumunji — posiada 3 drużyny 
pierwszej klasy i około 10 drużyn drugiej klasy. 
Czas od r. 1919 do r. 1923 był okresem nauki, opła
canej stale klęskam i. Dopiero r. 1923 stw arza prze
wrót. Iiumunowie zaczynają zwyciężać i wychodzić 
honorowo ze spotkań m iędzynarodowych (Heidel
berg, Lipsk). To zachęciło Rumunów do w ysłania 
swej reprezentacji n a  Igrzyska Olimpijskie. Ustano
wiono dwie drużyny z najlepszych graczy; silniejszą 
nazwano „Probablcs", słabszą „Possibles". Z druży
nam i temi „Orzeł B ia ły“ miai rozegrać mecze. Zwy
cięstwo Rumunów miało zdecydować o ich wyjeź- 
dzie do Paryża. Dlatego też spodziewano się gry 
zaciętej, gdyż gracze, oceniani przez sta rych  sę
dziów i odpowiednio kwalifikowani, s ta ra li się jak - 
najw ięcej dać z siebie wysiłku.

*
Dn. 19.4 o godz. 930 przybyliśmy do celu—Buka

resztu. Gromada widzów i przedstaw icieli klubów 
wyszła na spotkanie. Pierwszy pow itał nas w imie
niu Komisji Rugby, wiceprzewodniczący najw yż
szej władzy sportowej Federacji S.S.R. — Gr. Cara- 
costea. Na co odpowiedział z naszej strony p. Am- 
blard. Z dworca samochodami udaliśm y się jedni 
do hotelu „Splendid", drudzy do Narodowego Insty
tu tu  W ychowania Fizycznego.

Jest to  wyższa szkoła rum uńska przygotow ująca 
kandydatów  na nauczycieli i nauczycielki wychowa
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n ia  fizycznego w szkołach, instruktorów  wojskowych 
i stow arzyszeń sportowych. Instruktoram i są woj
skowi, którzy ukończyli szkołę w Joinville de Pont 
lub Insty tu t w Sztokholmie. Gmach in sty tu tu  je s t 
ładny i u trzym any w porządku i czystości — co s ta 
nów i przeciwieństwo do sąsiednich domów i ulic. 
Rumuni wogóle nie przepadają za czystością. Szko
ła posiada specjalne sa le : gim nastyki, szerm ierki 
i boksu — n a  ten  osta tn i zw racają dużą uwagę — 
boisko do gier i zabaw ruchowych, cieple prysznice 
i t. d. Obecnie przystąpili do budowy dużego s ta 
djonu, na którym  pow staną jeszcze w tym  roku bo
isko do pitki nożnej i rugby, bi eżnia lekkoatletyczna 
sześciotorowa, ko rty  tenisowe i potężne trybuny. 
Boisko to leży w dole i je s t  zasłonione od w iatru.

*
Po wzięciu ciepłego prysznicu i małym posiłku 

oczekiwaliśmy na obiad. Po obiedzie udaliśm y się 
na boisko, by trochę przeciągnąć kości zbite podróżą. 
Krótki pobyt n a  boisku, połączony z ćwiczeniami 
dobrze zrobił. W szyscy czuli się weselsi i lżejsi. 
To też powrót z boiska był naw et za wesoły. Przez 
całą drogę bractwo śpiewało, co miało sił. Buka
reszt był zdziwiony, i zadowolony. Policjanci ru 
muńscy, którzy w takich chwilach nie są pewni 
swego autorytetu , nie wiedzieli co robić. Tuż za 
nam i przyjechał prezes Kolonji polskiej p. Alfons 
Knappe z wiceprezesem p. Paschalskim, zapraszając 
nas na tradycyjne ja jk o  do Kolonji polskiej, poprze
dzone uroczystem nabożeństwem. Oczywiście zapro
szenie zostało ogromnie żywo i sympatecznie przy
jęte.

*
Nazajutrz wszyscy po nabożeństw ie udali się do 

kolonji. Otwarcia uroczystości dzielenia się jajk iem  
dokonał p. poseł Wielowieyski, rozpocznając od War 
szawian. Następnie przystąpiono do jedzenia. I tu  
małe zdziwienie. Pomimo zaproszeń, n ik t nie pił, 
ani jad ł, a to wskutek obawy obciążenia żołądka. 
To było niezbyt dobrze widziane przez kolońję i trze
ba było dużo tłum aczeń i przekonywań, ażeby wyjść 
cało i jaknajszybciej z tej opresji. Do reprezento

wania warszawiaków zostali upoważnieni pp. Ko
walewski i Triat.

Mecz został wyznaczony na godz. 430. „Orzeł 
Biały" w ystąpił w następującym  sk ładzie: tyłowy— 
Restorf, linja biegunów: Chrapowicki, dr. Goldman, 
Selaąuet, Amblard Łącznicy zmagania : Baąuet,— 
otwarcia Kramer. Atak. III lin ja : Malinowski, Dulac, 
Ługowski R. II linja: Czyżewski. Rosiński. I linja: 
Sawicki, Rotwand, Cabosche, rezerw a dr. Puszet, ińż. 
Gillewicz.

Rumunja „Probables" tyłowy Florian, linja bie
gunów: Bentia, N. Marcscu, Stefescu, Vidrascu, łącz
nicy zmagania: Tanczescu, otwarcia Cocioceanu. 
Atak: III l in ja : Manu (kpt. druż.) Vardala, Craturoeu 
li lin ja : Marian, Nedclcorici, I lin ja : Armazel, G. S te
fescu, Machailescu.

Boisko w ybierają Rumuni. „Orzeł B iały“ rozpo
czyna grę. Pitkę kopie Baąuet. Rumuni chw ytają 
piłkę i przeprow adzają atak. Niezwykle szybka linja 
biegunów i ciągłe posiadanie piłki przez atak ru
m uński robi swoje. Gra zaczyna się przybliżać do 
linji celu polskiego, a stąd zaczynają się sypać prze
niesienia, ja k  z rogu obfitości W drużynie w arsza
wian widać brak zgrania i zdecydowania. Do przerwy 
21 :0 . Po przerwie Rumuni pomimo zmęczenia znów 
atakują . Orzeł Biały ogranicza się do defenzywy. 
Z placu zostaje zniesiony Baąuet, wskutek skręcenia 
w iązadła w kolanie, zastępuje go Gillewicz. Brak 
obstaw ienia graczy, robi to, że Rumuni przedzierają 
się często i swobodnie za linję celu. Druga połowa 
kończy się 25: 0 ogólny rezu ltat 46 : 0 (w piłce no
żnej rezu lta t ten odpowiadałby 14:0).

Wadą drużyny pierwszego dnia była g ra  bez 
serca i mało celowa. Z drużyny rum uńskiej wyróżnił 
się: Marescu, Manu i Stefescu M.

Publiczności około 6 tysięcy, wśród widzów byli 
obecni przedstawiciele władz rum uńskich; z polskich: 
konsul z sekretarzem  i kolonja polska.

(d. n.) T. Chrapowicki.

Moment z meczu „Orzeł Biały" *— Rumuni 

—  / /  —
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PRZYSPOSOBIENIE WOJSKOWE

S T A D J O N

W  u b ie g ły m  t y g o d n i u  m ie l i ś m y  j e s z c z e  d a l s z y  c ią g  
„ in w a z j i "  n ie m ie c k ie j ,  z a k o ń c z o n y  w  d a l s z y m  c ią g u  
p o w o d z e n i e m  n a s z y c h  d r u ż y n .  4:0 o d  Cracooii j e s t  d l a  
l i p s k i e g o  „ Einłrachtu“ p r z e g r a n ą  b a r d z o  p o w a ż n ą ,  i n ie  
w i e l e  z m n ie j s z a  j e j  z n a c z e n i e  r e m is  d n i a  p o p r z e d n i e g o .  
J e d n o c z e ś n i e  W isła  d o ś ć  ł a t w o  u p o r a ł a  s ię  z  o p a w 
sk im  D eutscher S i ł  (3:1). T e  d o ś ć  s y s t e m a t y c z n e  n i e 
p o w o d z e n i a  N ie m c ó w  w  P o l s c e  z w r ó c i ł y  ju ż  p o d o b n o  
u w a g ę  tu t e j s z y c h  n i e m i e c k i c h  p l a c ó w e k  d y p l o m a t y c z 
n y c h  i p o c i ą g n ę ł y  z a  s o b ą  i n t e r w e n c j ę  M in .  Spr.  Z ag r :  
w  B e r l in ie  w  Z w i ą z k u  P i łk i  N o ż n e j .  Z d a j e  s ię .  że  je -  
d y n e m  r a c j o n a l n e m  w y j ś c i e m  z  s y tu a c j i ,  b y  n i e  z ry 
w a j ą c  n a w i ą z a n e g o  ju ż  k o n ta k tu ,  p o z w o l i ć  N i e m c o m  
n a  z a c h o w a n i e  s w e g o  p r e s t i g e  u, b y ł o b y  p r z e j ś c i e  z k o 
lei d o  d ru ż y n  c z o ło w y c h .  K lu b y  n a s z e ,  k tó r e  b e z  w ie l 
k i c h  t r u d n o ś c i  u p o r a ł y  s ię  z E in t r a c b ta m i .  V ic to r i a m i  
czy  S c h o n e b e r g a m i ,  p o w i n n y  p o p r ó b o w a ć  s z c z ę ś c ia  
z p r a w d z i w ą  n i e m i e c k ą  p i e r w s z ą  k la s ą .  Z  j a k im  F ur-  
t h e m ,  H a m b u r g i e m  c z y  N u r n b e rg i e m .

Z  W ę g r a m i  n a t o m i a s t  r z e c z  p r z e d s t a w ia  się  n i e c o  
in a c z e j .  N ie  p o t r z e b u j e m y  u c i e k a ć  się  d o  m is t r z ó w .  
Vasas b i j e  p o  s t a r e m u  lw o w s k ą  Pogoń 3:2, 3:1, z p o 
d o b n y m  s k u t k i e m  g ra ł  B T C  z Pogonią  w  K a t o w i c a c h  
(2:1).  W y n ik i  te ,  ( z w ła s z c z a  k a t o w i c k i e )  s ą  j e d n a k  z u 
p e ł n i e  z a d a w a l a j ą c e ,  je ż e l i  s ię  z w aż y ,  że  g o ś c i e  w ę 
g ie r s c y  r e p r e z e n t u j ą  d o ś ć  d o b r ą  z a w o d o w ą  k la s ę  e u 
r o p e j s k ą .

Z  w y n i k ó w  d ru ż y n  p o l s k i c h ,  z w r a c a j ą  u w a g ę  d w ie  
k lę sk i  poznaniaków. N a p r z ó d  d o ś ć  d o t k l i w a  p o r a ż k a  
j e g o  r e p r e z e n t a c j i  z t e a m e m  Ł o d z i  (4:1)  i U nji z Ł K S  
(5 :0).  A c z k o l w i e k  d r u ż y n a  p o z n a ń s k a  o s ł a b io n a  b y ła  
b r a k i e m  g r a c z y  W a r t y  ( c z e k a j ą c y c h  u s i e b ie  n a p r ó ż n o  
n a  l i p s k i e g o  W a c k e r a ) ,  j e d n a k  w  ś w ie t l e  p o p r z e d n i e j  
k lę s k i  P o z n a n i a  w  K a t o w i c a c h  (7:2)  w s k a z u je  w y n ik  
z Ł o d z i ą  d o ś ć  w y r a ź n ie  n a  s p a d e k  fo rm y  W i e l k o 
p o la n .

W ilno, j a k  w i d a ć  z r e z u l t a t ó w  u b i e g ł e j  n ie d z ie l i  
(W a rsza w a  —  W ilno  6:0, Polonja  —  W ilja  5:2) n i e  w ie le  
p o s u n ę ł o  się  n a p r z ó d  w  s y g n a l iz o w a n y m  o d  2 l a t  p r o 
c e s i e  „ w y r ó w n a n ia  k la s y " ,  k tó r y  m a  b y ć  w y n ik i e m  d o 
t y c h c z a s o w e g o  s y s t e m u  r o z g ry w e k  o m is t r z o s tw o  P o l 
ski. Je ś l i  w o g ó l e  m o ż n a  s ą d z i ć  p o  p o j e d y ń c z y c h  r e 
z u l t a t a c h ,  w y g l ą d a  r a c z e j  n a  k r o k  w s t e c z  w  s to s u n k u  
d o  r o k u  z e s z ł e g o .  N ie w ą t p l i w i e  z im o w y  „ b ig o s ik "  o r 
g a n iz a c y jn y  n i e  p o m ó g ł  w y n ik o m  a p o r to w y m ,  p n z a t e m  
W i ln o  s e z o n  r o z p o c z y n a  z a w s z e  n a jp ó ź n ie j ,  i d l a t e g o  
b y ć  m o ż e ,  j e s t  d z i ś  w  ty le .

S e n s a c j ą  d n i a  b y ł a  k l ę s k a  Am atorów  z K r ó le w s k ie j  
H u t y  z a d a n a  im  p r z e z  Polonią w  P rz e m y ś lu  (5 : I ). 
P o l o n i a ,  k tó r a  ju ż  w  z e s z ły m  r o k u  z a d z i w i ł a  w s z y s t 
k ic h  s w ą  n i e r o z e g r a n ą  (4:4) z Adm irą  ( W i e d e ń )  sw e m  
b e z a p e l a c y j n e m  z w y c ię s tw e m  n a d  A m a to r a m i ,  b e z 

s p r z e c z n i e  j e d n ą  z c z o ł o w y c h  d r u ż y n  p o l s k i c h —  s p r a 
w i ł a  p r a w d z i w ą  n i e s p o d z i a n k ę ,  k tó r a  z a p o w i a d a  m o ż 
l iw o ś ć  n o w y c h  n i e s p o d z i a n e k  w  m is t r z o s tw a c h .

R ó w n ie ż  d o  n i e s p o d z i a n e k  z a l i c z y ć  n a l e ż y  p r z e 
g r a n ą  Ju trzenki (4:2) z Tarnowją  i ś w ia d c z y  to  w  d a l s z y m  
c i ą g u  o s t a ł e m  p o d n o s z e n i u  s ię  p o z i o m u  d ru ż y n  p r o 
w i n c j o n a l n y c h .

Sezon wiosenny na turfie
P ie r w s z y  d z i e ń  w i o s e n n e g o  s e z o n u  w y ś c i g o w e g o  

z a z n a c z y ł  s i e  z a r ó w n o  z m i e n n ą  p o g o d ą ,  j a k  i n i e s ł y 
c h a n ą  rozmaitością  w  w y n i k a c h  b ie g u .

W  n a j c i e k a w s z e j  g o n i t w i e  d n ia ,  h a n d i c a p i e  o t w a r 
ty m  d l a  t r z y l a t k ó w  z w y c i ę s c ą  z g o ł a  n i e o c z e k i w a n y m  
o k a z a ł  s ię  g n i a d y  o g i e r e k  Em ir, s t a jn i  p .  O s to j a - O s t a -  
s z e w s k ie g o .

O g ó l n a  f a w o ry tk a  R esolute , k l a c z  g n ia d a  A. hr. 
W i e l o p o l s k i e g o ,  p r z e g r a ł a  d z ię k i  s ł a b e j  ju ż  o b e c n i e  
o r j e n t a c j i  i in ic j a ty w ie  p o d c z a s  s t a r tu  d o b r e g o  o n g iś  
ż o k i e j a  G ó r e c k i e g o .  D z iw ić  s ię  n a le ż y ,  że  p .  G ó r e c 

k i e m u  p o w i e r z a  s ię  j e s z c z e  k o n i e  te j  m ia ry ,  c o  R eso 
lute. N ik t  a to l i  d z iw ić  s ię  n ie  b ę d z i e ,  g d y  k o ń ,  n a  
k tó r y m  p o j e d z i e  p .  G ó r e c k i  w  g o n i tw ie  D e r b y  (8-go 
c z e r w c a )  p r z e g r a  t e n  w y ś c ig  b e z n a d z i e jn i e ,  n i e  z a w s z e  
b o w i e m  k o ń  chce, g d y  j e ź d z i e c  n ie  może.

J e ź d ź c e m ,  k t ó r y  p o t r a f i  w y d o b y ć  z  k o n i a  e n e r g j ę  
i w o l ę  z w y c ię s tw a ,  j e s t  b e z s p r z e c z n i e  S u l e k o w  11. O n  
to  w  n i e d z i e l ę  u b i e g ł ą  b y ł  b o h a t e r e m  d n ia ,  z d o b y w a j ą c  
w  h a n d i c a p i e  o t w a r c i a  d la  4 - l e tn ic h  i s t a r s z y c h  ko n i  
n a  A zam acie  p.  O s to j a - O s t a s z e w s k i e g o  z a s z c z y tn e  m ie j 
s c e  p i e r w s z e  u  c e lo w n ik a ,  b i j ą c  c z t e r e c h  w s p ó ł z a w o d 
n ik ó w ,  a w  b i e g u  n a s t ę p n y m  n a  Sonyi z  t e j ż e  s ta jn i  
t o ż s a m o  m ie j s c e ,  b i j ą c  t r z e c h  w s p ó ł z a w o d n i k ó w .  
W  o b u  g o n i t w a c h  ż o k ie j  G ó r e c k i  z a d o w o l n i ł  s ię  m n ie j  
z a s z c z y tn e m i  m ie j s c a m i .

Z  i n n y c h  g o n i t w  d n ia  n a  u w a g ę  z a s łu g u je  p i ę k n e  
z w y c ię s tw o  sk.-gri.  o g i e r k a  Tena, s t a jn i  p .  S z w e jc e r a .  
Ten  p r z e b i e g ł  d y s t a n s  1600 m e t r ó w  n i e  d o p u ś c iw s z y  
a n i  n a  c h w i lę  d o  w a lk i  s w y c h  d w ó c h  b .  g r o ź n y c h  
p r z e c iw n ik ó w .

G o n i t w o m  p r z y g l ą d a ł a  s ię  b .  l i c z n a  p u b l i c z n o ś ć .
L . M . Z.

Od lewej: pp. Niziński, Mryc, Heinrich, Żółtowski, Wiewiórski, Królikowski, Semadeni, Dąbrowski

f
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E k s t e r y t o r j a l n o ś ć  o b o z ó w .  W p r z e d e d n i u  l e tn i c h  
o b o z ó w  p r z y s p o s o b i e n i a  w o j s k o w e g o ,  w ś r ó d  c z y n n ik ó w  
k ie r o w n ic z y c h  i w ś r ó d  m ł o d z i e ż y  c o r a z  s i ln ie j  d o j r z e w a  
p r z e k o n a n i e ,  ż e  o b o z y  e k s t e r y t o r j a l n e  n a j l e p i e j  w y p e ł 
n i ą  s w e  z a d a n ie .  Z d a w n a  z a k o r z e n i o n a  ś r ó d  m ł o d z i e ż y  
p a s j a  d ł u g i c h  w y c i e c z e k  w a k a c y jn y c h  i p o z n a w a n ia  
c o r a z  n o w y c h  z a k ą t k ó w  k ra ju  z n a jd z i e  tu  n a j w ł a ś c i w 
s z e  u jśc ie .  P r z e k r e ś l e n i e  g r a n ic  d z i e ln i c o w y c h ,  z b l i ż e 
n i e  s ię  d o  o d m i e n n y c h ,  a  n i e z n a n y c h  p l e m i o n  k ra ju ,  
w r e s z c i e  n i e s k r ę p o w a n a  m o ż n o ś ć  w y b o r u  n a j l e p s z y c h  
m i e j s c o w o ś c i ,  d o d a t n i o  w p ł y n ą  n a  m o r a ln y  i f izyczny  
s t a n  o b o z ó w .  P o d h a l e ,  P o d k a r p a c i e ,  P o b r z e ż e  i j e z io r a  
P o m o r s k i e ,  o r a z  P u sz c z a  B ia ło w ie s k a  i N a l i b o c k a  n a j 
b a r d z ie j  d o t ą d  n ę c ą  n a s z y c h  k u r s a n tó w .

*
W a r s z a w a .  , ,S o k ó ł“  c o r a z  w ię k s z ą  u w a g ę  z a c z y n a  

z w r a c a ć  n a  p r z y s p o s o b i e n i e  w o j s k o w e .  W  z a r z ą d z i e  
O k r ę g o w y m  i w  G n i a z d a c h '  u s t a lo n o  d l a  ty c h  s p r a w  
s p e c j a l n y c h  r e f e r e n tó w .  B ra k  s t a ły c h  o d d z i a ł ó w  k o n 
n y c h  z a s t ą p i ć  m a  p r z y s p o s o b i e n i e  k a w a le r y j s k i e  p r o '  
w a d z o n e  p o d  k i e r u n k ie m  in s t r u k t o r ó w  w o j s k o w y c h .  
J a k n a j l e p s z e  o b e s ł a n i e  o b o z ó w  l e tn i c h  ju ż  t e r a z  j e s t  
p i l n i e  b r a n e  p o d  u w a g ę  p r z e z  N a c z e l n i c tw o  O k r ę g o w e .

H a r c e r s t w o  p r a c u j ą c e  p o d  z n a k i e m  p r z y g o to w a ń  
d o  l i p c o w e g o  z lo tu  o p ó ź n i  p r a w d o p o d o b n i e  d o p ł y w  
s w y c h  ludz i  d o  o b o z ó w  le tn ic h .

*
Ł o m ż a .  H a r c e r s t w o  i Z w ią z k i  S t r z e l e c k i e  p o  d ł u 

giej  b e z c z y n n o ś c i  o ż y w i ły  s ię  w r e s z c i e  i z n o w y m i  
p l a n a m i  i e n e r g j ą  p r z y s t ę p u j ą  d o  p r a c y ,  W  h u f c a c h  
s z k o ln y c h  p r a c a  ro z w i ja  s ię  p o m y ś l n i e ,  z w ła s z c z a  p o  
p r z y d z i e l e n iu  p r z e z  D ' c ę  18-ej D yw iz j i  o f i c e ró w - in s t r u k -  
t o r ó w  ł ą c z n o ś c i ,  fo r ty f ik a c j i  i w a lk i  g a z o w e j .

*
R a d o m .  Z  n a d e j ś c i e m  w io s n y  c o r a z  b a r d z i e j  p r z e 

n o s im y  p r a c ę  h u f c ó w  z  sa l  n a  p o l a  i s t r z e ln ic e .  M a  
to  b a r d z o  d o d a t n i  w p ł y w  n a  f r e k w e n c ję  i i n t e n s y w 
n o ś ć  p r a c y .  W  m a ju  p r o j e k t u j e m y  m i ę d z y h u f c o w e  
z a w o d y  s p o r t o w e  i s t r z e l e c k ie .  W i e l e  p r a c y  p o ś w i ę 
c a m y  n a  p r o p a g a n d ę  p r z y s p .  w o js k ,  w ś r ó d  m i a r o d a j 
n y c h  c z y n n ik ó w  s z k o ln y c h .  N a s z e  w ł a d z e  k o m u n a l n e  
n i e s t e ty  c ią g l e  j e s z c z e  n ie  d o c e n i a j ą  w y s i ł k ó w  n a d  p r z y 
s p o s o b i e n i e m  r e z e r w  i w b r e w  z a s a d o m  b l i z k i e g o  im  
c h y b a  J a u r e s ’a, d a r z ą  n a s  k o n s e k w e n t n ą  o b o j ę t n o ś c i ą .  

*
K o ń s k ie .  D n ia  15 kw. b .  r. o d b y ł  s ię  z ja z d  d e l e 

g a tó w  g n ia z d  „ S o k o ł a "  O k r ę g u  R a d o m .  P o r u s z o n a  z o 
s t a ł a  s p r a w a  i n t e n s y w n ie j s z e j  p r a c y  n a d  p r z y s p o s o b i e 
n i e m  w o j s k o w e m  c z ło n k ó w .

6 k w ie tn i a  b. r. o d b y ł o  s ię  z e b r a n i e  o r g a n iz a c y jn e  
o d d z .  Z .  W . S trze l .  K o ń s k ie  p r z y  b a r d z o  l i c z n y m  u d z ia le  
m i e j s c o w e g o  s p o ł e c z e ń s t w a .
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T r z y d n i o w e  z a w o d y  w e w n ę t r z n e  A Z S  d a ł y  s z e r e g  
i n t e r e s u j ą c y c h  w y n ik ó w ,  w  i c h  l i c z b i e  p a r ę  r e k o r d ó w  
p o l s k i c h  i 3 r e k o r d y  o k r ę g o w e .  P o g o d a  n i e p e w n a ,  
4 i 5 d e s z c z .  O r g a n i z a c j a  z a d a w a l a j ą c a ,  p u n k t u a l n o ś ć  
ś c i ś le  p r z e s t r z e g a n a .  P o w a ż n e  t r u d n o ś c i  n a s t r ę c z a ł  fakt ,  
ż e  w s z y sc y  z a w o d n i c y  s ta w a l i  d o  w s z y s tk i c h  p u n k tó w ,  
c o  p r z e d ł u ż a ł o  z a w o d y .  S k a n d a l e m  b y ł a  „ a b s t y n e n c j a 44 
s ę d z ió w ;  z w y z n a c z o n y c h  s t a w i ło  s ię  ty lk o  3.

S ta r ty  n a o g ó ł  d o ś ć  l i c z n e ,  p a ń  ty lk o  p i ę ć ,  a l e  w y 
niki  n i e z ł e ,  w  r z u t a c h  n a w e t  d o b r e .

P ie r w sz y  d z ie ń  z a w o d ó w  (2 .V .)
R z u t ku lą  panów. S ta r t .  10. 1) B o ie c h o w s k i  9*19 m.

2) M a k o m a s k i  8.753 m. W y n ik i  b .  s ł a b e .
R z u t  kul<l 5  kg . pań. S ta r t .  4. 1) J a b ł c z y ń s k a  6*705 

m.,  2) S z y m a ń s k a  6*57 m. J a b ł c z y ń s k a  ro b i  p o s t ę p y .
B ieg  6 0  m. d l a  j u n i o r ó w  w b i e g a c h  k r ó tk ic h .  S ta r t .  

15. P o  t r z e c h  p r z e d b i e g a c h  —  w  f in a le  1) M a k o m a s k i  
7*7 s., 2)  K o s t r z e w s k i  1 7*8 s., 3)  K a r c z e w s k i  I. W  p r z e d 
b i e g a c h  o s i ą g n ę l i  c z a s  1*6 s. M a k o m a s k i ,  K o s t r z e w s k i  I 
i J a b ł o ń s k i  ( p o z a  k o n k u r s e m ) .  M a k o m a s k i  z a p o w i a d a  
się  b a r d z o  d o b r z e .

Trójskok. S ta r t .  3. 1) K a r c z e w s k i  I 11*61 m . ,  2) K a r 
c z e w sk i  ll  11 m .

B ieg  2  mile ang. (3219  m.) .  S ta r t .  5. 1) K o s t r z e w 
sk i  1. 11.03*2, 2) P i c h e l l  o 70 m . ,  3)  J a b ł k o w s k i .  C z a s  
n i e n a d z w y c z a j n y  p r z y  b r a k u  k o n k u r e n c j i .  D w ó c h  b i e 
g a c z y  n i e  d o s z ł o  d o  ta śm y .

S ko k  o tyczce. S ta r t .  4. I )  J a w o r s k i  2 9 2  5  CIII. 
rekord WOZLA (d a w n ie j  K o n a r z e w s k i ,  S o b ie s z y n ,  
291 c m .)  2)  J a w o ro w s k i  238 cm .

D ru gi d z ie ń  z a w o d ó w  (3 .V .)
B ieg  100 m. d l a  s e n .  S ta r t .  4. 1) R e y  U ‘7 s., 2)

K o s t r z e w s k i  I o p i e r ś ,  3) M a k o m a s k i .  R e y  b a r d z o  d o 
brz e .

B ieg  1 0 0  m. d la  ju n io ró w .  S ta r t .  4. I )  K a r c z e w s k i  l 
12'2 s., 2) B o ja n o w s k i .

Skok w w yż. S ta r t .  4, l )  P a w s k i  ll I 5 l  cm .,  2 )  M a 
k o m a s k i  I46  cm. S ł a b o l  G d z i e  G ru n e r?

R z u t m iotem  n i e  o d b y ł  s ię  z  p o w o d u  z ł a m a n i a  p r z y 
r z ą d u .  Z g ło s z o n y c h  b y ł o  8  z a w o d n i k ó w .

B ieg  5 0 0  m. S ta r t .  4. 1) K o s t r z e w s k i  I 1:15, 2)
K a r c z e w s k i  1. Z  p o c z ą t k u  p r o w a d z i  Ja w o rs k i ,  k o ł o  350 
m . „ p u c h n i e “ i o d p a d a  n a  t r z e c i e g o .

R z u t dyskiem  pań. 1) J a b ł c z y ń s k a  I8 ‘69  m .  p o z a  
k o n k u r s e m  19'67 rekord polski, 2) R a fa l s k a  I 6 7 2 .  
D u ż y  k r o k  n a p r z ó d  n a s z e j  s y m p a ty c z n e j  r e k o rd z i s tk i  
( p o p r z e d n i  je j  r e k o r d  19"005 m .)

Chód 4 0 0 0  m. S ta r t  4. I )  S u c h c i c k i  21:30 re 
kord WOZLA, 2) W iś n ie w s k i  23:09*4. Z e  s t a r t u  p r o 
w a d z i  b a r d z o  o s t ro  B ie n ie k ,  a ż  d o  k o ń c a  d r u g ie g o  
o k r ą ż e n ia ,  g d z ie  z o s t a j e  w y m in ię ty  p r z e z  S u c h c ic k i e -  
g o — i s c h o d z i  z b ie ż n i .

B ieg  2 0 0  m. z  p ło tkam i. S ta r t .  7. P o  d w ó c h  p r z e d 
b i e g a c h  z w y c ię ż a  w  f in a le  K o s t r z e w s k i  1 2 9  S .  re 
kord polski, 2) K a r c z e w s k i  1, 3) M a k o m a s k i .  K o 
s t r z e w s k i ,  m i s t r z  i r e k o r d z i s t a  P o l s k i ,  z a p r e z e n t o w a ł  
n a m  s ię  z n o w e j  s t r o n y ,  b i j ą c  r e k o r d  G. P i ą t k o w s k i e 
go  ( P o l o n j a )  o 0*6 se k .  M a k o m a s k i  d a ł  d o w ó d
w s z e c h s t r o n n y c h  u z d o ln i e ń ,  b i e g n ą c  p o  r a z  p i e r w s z y  
z p ł o t k a m i  i o s i ą g a j ą c  c z a s  le p s z y ,  n iż  H . P i ą t k o w s k i  
w  b i e ż ą c y m  s e z o n ie  (31*4 s.)

T r z e c i  d z i e ń  z a w o d ó w  (4.V.).
1 0 0  m. ( p o z a  k o n k . ) .  S ta r t .  2. I) W e i  ss  II a. c z a s  

r ó w n y  r e k o r d o w i  p o l s k i e m u ,  2) J a b ło ń s k i .
S ko k  w dal. S ta r t .  10. I) R e y  548 cm.,  2)  J a w o rs k i  

543 cm ,  3)  K a r c z e w s k i  538 cm.
R zu t oszczepem . S ta r t .  8. I)  G r u n e r  42 '55  ( p o z a

k o n k u r s e m  43*55), 2) J a w o r s k i  37 '75, 3)  P a w s k i  11 33.62.  
J a w o r s k i  n i e r ó w n y .  G r u n e r  j e s z c z e  n i e  w  fo rm ie .

B ieg  2 0 0  m. S t a r t  I I .  1) W e is s  2 3 7  s., 2)  K o 
s t r z e w s k i  II, 3) K o s t r z e w s k i  1 25 '3 . W e i s s  b ę d z i e  w  tym
s e z o n ie ,  z d a j e  s ię ,  d o s k o n a ł y .

R z u t  dyskiem . S ta r t .  8. 1) R e y  27.74  m.,  2 )  J a w o r 
sk i  26"60 m  , 3) K o s t r z e w s k i  1 26*60 m.

B ieg  1 5 0 0  m. ( p o z a  p i ę c i o b o j e m ) .  S ta r t .  6. 1) K o 
s t r z e w s k i  11 4:47, 2)  A n t o n o w i c z  o 100 m.

Pięciobój. S ta r t .  8. ( u k o ń c z y ł o  4) I ) R e y  2 I 6 2 '6 6
p k t . ,  2)  J a w o r s k i  2 1 2 P 6 4 5  3) K o s t r z e w s k i  1 1892*275:
4) K a r c z e w s k i  1 I7 3 9 ’875.

Pięciobój pań. S ta r t .  2.
W o y n a r o w s k a  J a b ł c z y ń s k a

200 m. 
w  d a l  
60  m. 
w w y ż  
o s z c z e p

33 2 s.
351 cm .

9 s.
1 I 7 cm .  

19-35 m. 
2220’3 p k t .

34*6 s.
377 cm. 

9-4 s.
117 cm. 
9 7 7  rn. 

1707-7 pk t .
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P o z a  k o n k u r s e m  s k o c z y ł a  W w yż  J a b ł c z y ń s k a  121 
c m .,  a  W o y n a r o w s k a  w y r ó w n a ł a  sw ó j  r e k o r d  w  rzucie 
oszczepem  21‘60 m.

Chód 1 0 0 0  m. z w y r ó w n .  S ta r t .  2. 1) S u c h c ic k i
( s c r a t c h )  4 :5 1  re k . W O Z L A , 2) W iś n ie w s k i  (50 m. h a n d . )  
o p ie r ś .

B ieg  rozstaw ny 4 y \1 0 0 .  Sta r t .  4 d ruż .  1) W e is s ,  R e y ,  
D ą b r o w s k i ,  J a b ł o ń s k i  47*5 s. N a j l e p s z y  c z a s  w  r.  b ież .

B ieg  rozstawny am erykański 3 0 0 0  m. S ta r t .  2 d ru ż .  
1) K a rc z e w s k i  i, j a w o r s k i  7 : 3 6 ‘4  r e l c o r d  p o l s k i  
( d a w n .  A Z S  7:41).

Z W I L N A
/ m aja 1924 r.

S p ó ź n i o n a  w i o s n a  z a b i j a  o z a c z ą t k u  w s z e lk i  r u c h  
s p o r t o w y  n a s z e g o  G r o d u .  J e d y n i e  p i ł k a  n o ż n a  r u s z y ła  
z m ie j s c a .  P o d c z a s  ś w ią t  m ie l i ś m y  n i e m i e c k ą  „ B ia łą -  
L ip n ik"  z B ie l sk a ,  k tó r a  p o z a  p e w n e m i  w ł a ś c i w o ś c i a m i  
k r a k o w s k i c h  d ru ż y n  j a k  z g ra n ie ,  t e c h n i k a ,  n i c  n a d z w y 
c z a jn e g o  n i e  p o k a z a ł a .  D e b i u t u j ą c y  p o  raz  p i e r w s z y  
t e g o  ro k u  w  d n .  20.1V „ K S  /  p.p. leg ,u p o m i m o  c h a o 
ty c z n e j  z w ła s z c z a  z p o c z ą t k u  g ry  w y g r y w a  l e k k o  4:2, 
(1:0)  t r a c ą c  n a  r z e c z  g o ś c i  o w e  d w ie  b r a m k i  w  o s t a t 
n i c h  8-iu m in u ta c h .

P o w t ó r n e  s p o t k a n ie  b i e l c z a n  z „ W K S  Pogoń ‘ w  d n ,  
2 1 . IV z r a c j i  u l e w n e g o  d e s z c z u  i p r z e j m u j ą c e g o  z im n a  
s k r ó c o n o  d o  p i e r w s z e j  p o ł o w y .  W y n i k  0:0. G r a  z o b u  
s t r o n  n i e s ły c h a n i e  b r u t a ln a ,  p o z o s t a w i ł a  u  g a r s tk i  m o 
k n ą c y c h  w i d z ó w  n i e s m a k  i n i e z a d o w o l e n i e .

*
W  d n .  26 k w ie tn i a  d a l s z y  c i ą g  1-ej tu r y  o p u h a r  

o k r ę g o w y .
„M akkab i“ —  „ Spartau —  3:0, „ /  p.p. leg. —  Pogoń"—  

2:0 (0:0).
P ie r w s z y  m a t c h  z a w i ó d ł  z w o l e n n i k ó w  S p a r ty ,  —  

g ra  b e z ł a d n a ,  b e z  ż a d n e j  m y ś l i  s k o ń c z y ł a  s ię  z a s ł u 
ż o n ą  p o r a ż k ą .  „ M a k k a b i "  w y k a z a ł a  d u ż e  z a le ty ,  d o 
s k o n a ł y  s ta r t ,  n i e u s t ę p l i w o ś ć  w  o b r o n ie .  A t a k o w i  b r a k  
j e s z c z e  z g ra n ia ,  c o  g d y  b ę d z i e  o p a n o w a n e ,  s tw o r z y  
z M a k k a b i s t ó w  j e d n ą  z n a j s i l n i e j s z y c h  d ru ż y n  w  O k rę g u .

D ru g ie  s p o t k a n ie  s tw ie rd z i ło  n i e z b i c i e  o p in j ę  o g ó l 
n ą ,  ż e  W K S  p rz y  c ią g łe j  z m ia n ie  g ra c z y  i w e w n ę t r z n e j

„ r e k o n s t r u k c j i 1* n i e  m o ż e  s tw o r z y ć  j e d n o l i t e g o  i z g r a 
n e g o  z e s p o ł u .  O b e c n i e  w s ta w i a j ą c  Ś l iw ę  n a  c e n t r a  
a t a k u  j e d n y m  z a m a c h e m  p o z b a w i o n o  się  tu ro w e g o *  
Ś l iw a  p r z y s i ę g ły  ś r o d e k  p o m o c y ,  o c z y w is t a  c i ą g n ie  
d o  n ie j ,  g r a  t o c z y  s ię  n a  ś r o d k u  p o la ,  d o  s t r z a ł u  j e d 
n a k  n i e  d o c h o d z i .

A  że  d e f e n z y w a  z a w s z e  p r z e g r y w a  n i c  w ię c  d z i w 
n e g o ,  ż e  o s t a te c z n y  r e z u l t a t  2:0 d l a  l p .p .  leg .  z n a c z 
n i e  l e p s z e g o  t e g o  d n ia  n iż  n a  m a t c h u  z B ia ł ą -L ip n ik .

*

N i e d z i e l a  27 .IV 2-ga  tu r a  p u h a r o w a .  „ W ilja "  — 
„  W K S  Grodno“ —  2:0 (1:0). „ /  p p. leg."  —  „M a kka b i“ 
0:0 (g ra  p r z e d ł u ż o n a  o p ó ł  g o d z in y ) .

W  p i e r w s z y m  m e c z u  l i c z o n o  s ię  z  p r z e g r a n ą  G r o d 
n a ,  r e z u l t a t  j e d n a k  b .  p o c h l e b n y  d l a  w o j s k o w y c h .  G r a  
p r a w i e  r ó w n o r z ę d n a  i g d y b y  n i e  b r a k  s t r z a ł ó w  w  a t a k u  
g r o d n ia n ,  p r z y  o s ł a b io n y m  s k ł a d z i e  W i l j i  w  o b r o n i e  
i p o m o c y ,  r e z u l t a t  m ó g ł  b y  b y ć  in n y m .  „Wilję** t e g o  
d n i a  p r z e ś l a d o w a ł  p e c h  w  s t r z a ł a c h ,  g d y ż  a t a k  k o m b i 
n o w a ł  n ie ź le ,  p o p r a w i ł  s ię  z n a c z n ie  D o w b o r  ( n i e s t e t y  
w  2- iej  p o ł o w i e  z n i e s io n y  z  b o i s k a  z  r a c j i  n a d e r w a n i a  
ś c i ę g i e n  l e w e j  n o g i ) ,  p r a w e  s k r z y d ł o  —  T a r a s i e w i c z  
z a w ió d ł ,  d a j ą c  d o w ó d ,  ż e  w p r o s t  z b a l u  n i e  m o ż n a  
i ść  n a  b o i s k o .  B ra m k i  s t r ze l i l i  C z a rn y  i L e s z c z y ń s k i .  
S ę d z ia  p .  K o w a l s k i  t r o c h ę  „ h i s z p a ń s k i "  n a  r z e c z  W K S ,  
n a o g ó ł  j e d n a k  z a d o w o l i ł .

S e n s a c j ą  b y ł  w y n ik  „ l e g u n ó w "  z M a k k a b ią .  J e d n o  
z n a j ł a d n i e j s z y c h  s p o t k a ń  w  s e z o n ie .  T e m p o  z a w r o tn e .  
G r a  n a  p o c z ą t k u  r ó w n o r z ę d n a ,  p r z e n o s i  s ię  p o w o l i  n a  
p o ł o w ę  c z a r n o - b i a ł y c h  ( M a k k a b i ) ,  1 p u ł k  dus i ,  d us i  
i... k o ń c z y  0:0. W s p a n i a ł a  o b r o n a  z w ł a s z c z a  b a c k  M a -  
g idz ,  o r a z  b r a m k a r z  n i w e c z ą  w s z e lk i e  z a k u s y  n i e b i e 
sk ic h .  P r z e d ł u ż e n i e  g ry  o p ó ł  g o d z in y  n ie  p r z y n o s i  
r e z u l ta tu ,  k t ó r y  p o z o s t a j e  r e m is o w y .  R o g ó w  9:0 d l a  
I p .p .  leg .

P o n o w n a  ro z g ry w k a  w e  ś r o d ę .
D o  f in a łu  w e jd ą :  „ W i l j a "  i z w y c i ę z c a  z p o p r z e d 

n i e g o  m e c z u .  F a w o r y t e m  j e s t  „1 p .p .  leg ." .
16-go m a j ą  s ię  o d b y ć  z a w o d y  l e k k o - a t l e t y c z n e  

( p i ę c i o b ó j )  A Z S -u .
D a ls z e  p u n k t y  m a j o w e g o  p r o g r a m u  s p o r t o w e g o  

W i ln a  p r z e d s t a w i ę  w  n a s t ę p n e j  k o r e s p o n d e n c j i .
A . S.

MISTRZOSTWO POLSKI W BOKSIE

Świtek (Inowr.) bije knock-outem Dolniaka (Pozn.)
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K R O N I K A
W  k o ń c u  m a ja  r o z p o c z n ie  s ię  w  V^ńi-śzawie (P ó fk  

S o b ie sk ie g o )  d o ro czn y  ten n iso w y  turniej w io se n n y .
#

W a r sz a w sk i L T K  b u d u je  w  Parku S o b ie s k ie g o  
j e s z c z e  2  k orty  z iem n e.

*

C za rn i (L w ó w ) grają z W arszaw ian ką  1 7 i 18-V .
*

A u to m o b iliz m . W y śc ig i o  C o p p a  F lor io  i T arga  
F lor io  w  S y cy lj i w y g ra ł W ern er n a  n ie m ie c k ie j  m a
sz y n ie  „M erced es" , p o k ry w a ją c  540 k im . w  8  g od z. 
17 m in. 13 sek .

P a ry ż , 5 .V  (P a t) . Z a r zą d  k o le i  fr a n c u sk ic h  p o s ta 
n o w ił  u c z y n ić  u stę p stw o  w  c e n ie  b ile tó w  k o le jo w y c h  
d la  u c z e s tn ik ó w  z e  w szy stk ich  krajów , k tóre  w ezm ą  
u d z ia ł w  O lim p ja d zie . U s tęp stw o  to  w y n ie s ie  50  p ro c . 
K ażd y  kraj p o w in ie n  się  p osta ra ć  już za w cz a su  n a d e 
s ła ć  d o k ła d n ą  lic z b ę  u czestn ik ó w , k tórzy k orzystać  
ch c ą  z ty ch  u stęp stw .

*

B u k a resz t , 5 .V . (P at). R u m u ń sk i z w ią z e k  p iłk i  
n o żn ej w  p o d r ó ż y  sw ej d o  P aryża  grać b ę d z ie  w  W ie d 
niu  w  dniu  2 0 -y m  m aja.

R zym , 5 .V . (P a t) . W ło sk a  d ru ży n a  r e p r e z e n ta 
cy jn a  g r a ć  b ę d z ie  w  B o lo n ji z M akkabi z Brna, w  dniu  
1 1 m aja  zaś w y s tą p i w  za w o d a ch  z w ie d e ń sk ie m i  
A m atoram i.

*

W ie d e ń , 5 .V . (P at). A u s tr ja c k ie  z w ią z k i piłki: 
n o ż n e j , jak d o n o sz ą  z  W ied n ia  zam ierzają  zam k nąć  
w stę p  drużynom  o b co k ra jo w y m  n a  p r z e c ią g  s z e śc iu  
m ie s ię c y .

*

P ary ż ,5 .V .(P a t). D ru ży n a  a m e r y k a ń sk a  R ugby, k tóra  
u d aje  s ię  n a  d łu ższy  p o b y t  d o  A n g lji, p rzy b y ła  w  tych  
d n iach  d o  F rancji. S k ła d a  się  on a  z 15 c z ło n k ó w  
i 2  z a s tę p c ó w .

L on d yn , 5 .5 . (P a t). Z a w o d y  p iłk i  n o żn ej m ięd zy  
A n g lją  a B e lg ją  o d b ę d ą  s ię  w  d n iach  o d  10-go do  
13-go m aja w  T orq u a y  w  A n glji.

S tr a ssb u rg , 5 .V . (P a t) . W c z o r a j  o d b y ły  s ię  tu
p r z y g o to w a w c z e  z a w o d y  p ły w a c k ie  n a  O lim p jad ę. 
P . S to ssa l p o b iła  rekord  francusk i d la  p ań  na 100 m., 
a m ia n o w ic ie  u zy sk a ła  1:38.4. W  p i łc e  w o d n ej zw y 
c ię ż y ł  T e a m  P aryża  p r z e c iw  A lz a c j i w  stosun k u  8:2.

*

M o to c y k liz m . A n g lik  L e V a c k  u sta n o w ił w  P a 
ryżu n o w y  rekord  św ia to w y , o s ią g a ją c  na m aszynie: 
1AP sz y b k o ść  182 kim . 833 m. na g o d z in ę .

K o la rstw o . W y śc ig  n a o k o ło  B e lg ji w y g ra ł FelLsc 
S ellier .

Z LOTNICTWA

P aryż, 5 .5  (P a t) . P o ru czn ik  P e lle t ie r  D o isy  i  j e g o  
m ech a n ik  B e sin  trw ają w  sw ym  ra id z ie  F rancja  —  j a -  
p o n ja  b e z  n a d zw y cza jn y ch  w y p a d k ó w . Etap B a g d a d  —  
B usch ir o d b y to  przed w czoraj; w  B usch ir p o r u c z n ik  
P e lle t ie r  p r z e n o c o w a ł i o  5 .30  rano u d a ł s ię  w  d a ls z y  
d ro g ę  d o  B e n d er  —  A b b a s , p rzeb y w a ją c  etap  ten  
w y n o sz ą c y  700 k ilo m etró w  w  3 g o d zin y . D o  c h w ili  
o b e c n e j  lo tn ik  ten  p r z e b y ł 6000 k ilo m etró w  w  5 d n ir 
c o  je s t  zn ak om itym  w y n ik iem  w o b e c  tru d n o śc i a tm o

sfery c zn y ch . D a lsz y  etap  ó d  B en d er —  A b b a s do  
K urrachee w y n ie s ie  1300 k ilom etrów .

•i:

P a ry ż , 5 .5 . (P a t). L o tn icy  w o jsk o w i udają  się  
w  ty ch  d n ia ch  w  n o w ą  p o d ró ż  p o w ie trzn ą  z  P aryża  
d o A lg ieru  i z  p o w ro tem . M ają on i n a d z ie ję  p rzeb y ć  
d ystan s m ięd zy  tem i m iastam i, w y n o śż ą c y  2 .600 k ilo 
m etrów , w  je d n e n  d z ień . P rzy p u szcza ln ie  lo t  o d b y w a ć  
s ię  b ę d z ie  z sz y b k o śc ią  2 00  k ilo m etró w  n a  g o d zin ę  
z k ilk o g o d z in n y m  o d p o c z y n k ie m  w  A lg ie r z e .

P I Ł K A  N O Ż N A  Z A G R A N I C Ą

F in a ł o p u h a r  s z k o c k i.  W  dniu 26.1V w  G la sg o w  
r o zeg ra n o  d e c y d u ją c e  sp o tk a n ie  o puhar S zk o c ji. N a  
b o isk u  sta n ę li k lu b y  A ird r ieo n ia n s p r z e c iw  H iber- 
n ian s. W ygra li p ie r w s i w  sto s . 2:0, rozstrzy g a ją c  m e c z  
ju ż  w  1-ej p o ło w ie . W id z ó w  75 ty s ię c y .

#
G la sg o w  R an gers z d o b y li m istrzo stw o  S zk o cji, m a

ją c  o  10 pkt. w ię c e j , n iż  H ib ern ia n s i C e lt ic .
*

IFC  N u rn b erg  z d o b y ł m istrzo stw o  Baw arji p rzed  
S V  F iirth  i M a n n h e im -W a ld h o f.

Z aw ody  p ro p a g a n d o w e  P o lo n ji
w D ęblin ie i Sob ieszyn ie

Z  p o w o d u  braku m ie jsca  p o d a m y  w  Nr. 20 „Sta- 
d jon u “ łą c z n ie  z  rycinam i.

Z a z n a c zy ć  n a leży , ż e  na w sp o m n ia n y ch  za w o d a ch  
u sta lo n o  n o w y  rekord  W O Z L A : C e jz ik  rzut ku lą  11.88  
ctm ., sk o k  w  w y ż  1.70 ctm .

Z ostatniej chwili
C a r p e n t i e r  — T o w n l e y

Pow tórne  spo tkan ie  odbędzie się w dn. 8.V r. b. 
(PAT).

Kandydaci na angielskie Derby
Dright kuight (co ta  9:1 ); Biopon (co ta  10:1); 

Saint Germain (co la  10:1); Tum Pinch (cota  10: 1); 
Pardernis (cota 10 : 8); Sovino (cota  100:8); Donzelon  
<cota 100:7). (PAT).

Mistrzostwo Europy w boksie 
Waga półciężka

Mistrz S zw ajcarj i  Clement pokonał n a  p u n k ty  
w 20 s ta rc iu  Bonnela  m is t rza  F ranc j i  w wadze 
półciężkiej . Mecz odbył się w Genewie. (Pat).

Mistrzostwo Francji w Rugby
D rużyna T uluzy  — D rużyna Perpignan „U nion“.— 

3:0 dla  Tuluzy, Tuluza zaw dzięcza swoje zwycięstwo 
n ap ado w i drużyny . Mecz rozegrano  w Bordeaux 
w obecności k ró la  h iszpańsk iego  i am basado ra  pa
rysk iego  Quinones de Leon. Widzów 30.000. (PAT)

Nowy rekord lotniczy
Lotn ik  f ran cusk i  Coupel pobił  w P a ryżu  rekord  

lotu n a  w ysokość  z obciążeniem 1000 klg., os iąga jąc  
w ysokość  6.000 m. 

Ostatn i w y n ik  podobnego lotu, o s iągn ię ty  przez 
lo tn ik a  Casale w ynosił  4990 m. (PAT).

K om u n ik at} z w i t k ó w  na o s o k i p  z a la tz a ik a

—  76
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K R A K Ó W
R e p r e z e n ta c ja  o lim p ijsk a  p i łk i  n o ż n e j .— „ Ś w ię ta  w o j

na" w  K r a k o w ie .
2  m aja 1924  r.

U b ie g ła  śro d a  p r z y n io s ła  tak p rzez  c a ły  K raków , 
a p rzyp u szcza m , ż e  i c a łą  P o lsk ę  o c z e k iw a n e  sp o tk a 
n ie  tea m ó w  o lim p ijsk ich  fo o tb a lo w y c h . P o śró d  22 gra
czy , jak ich  u jrze liśm y  na b o isk u , b ra k o w a ło  ty lk o  n ie 
w ie lu  k a n d y d a tó w  o lim p ijsk ich , jak kpt. M uller (C za r
ni L w ów ) i G o r litz  11 (I FC  K a to w ic e ). Z e s p o ły  z e 
sta w io n o  w  sp o s ó b  n astęp u jący :

T e a m  A:
W iśniew ski i W isła)

G intel (Cracovia) Fryc (Cracovia)
Spojda (W arta) Krupa (Wisła) Synowiec (Cracovia) 

K uchar Bacz Reym an 1 S ta liń sk i Szperling
(Pog.) (Pog.) (W isła) (W arta) (C racoriaj

T e a m  B:
B alcer Kowalski II Reym an III C hruściński Adamek 
(W isła) (W isła) (Cracovia) (Cracovia) (W isła)

M ajcherczyk (Wis.) Cikowski (Cracoyia) Styczeń (Wis.)
Stopa II (W isła) Kaczor (Wisła)

P rzew orski (Cracovia),

T ak  w ię c  10 g raczy  d a ła  W isła , 8  C ra co v ia , p o  
d w ó c h  W arta i P o g o ń . W  p rzep ro w a d zo n ej grze zw y 
c ię s tw o  o d n ió s ł  d o b rze  grający  T ea m  B. w  stosun k u  
3 : 2, u zysk u jąc  bram ki przez  K o w a lsk ie g o  11, A d am ka  
i C h ru śc iń sk ieg o . S trze lca m i d la  T eam u  A  b y li R e y 
m an 1 i K uchar. Gra b y ła  bard zo  in te resu ją cą , ła d n ą  
i d a ła  w id z o m  w ie le  z a d o w o le n ia , a czy n n ik o m  k om 
p eten tn y m  p o k a źn y  m aterja ł d o  o sta te c z n e j  d ecy zji. 
Jak k o lw iek , d z ięk i B ogu , n ie  n a le ż ę  d o  ty ch  k o m p e
ten tn y ch  to  jed n a k  sp rób u ję  p o d z ie l ić  s ię  z czy te ln ik am i  
„Stadjonu" m o jem i w ra żen ia m i, co  do w szy stk ich  za
p re z e n to w a n y c h  graczy: B ram karze z a d o w o ln ili. W iś
n ie w sk i w y k a zu je  o b e c n ie  z u p e łn ie  d ob rą  form ę, znać  
na tym  starym  sp o rto w cu  su m ien n ą  p o w a żn ą  pracę  
p rzed o lim p ijsk ą , a co  d o  sty lu  n ie  m a, zd aje  s ię  ró w n eg o  
so b ie  w  P o ls c e . P rzew orsk i za s tę p u ją c y  n ie o b e c n e g o  
G orlitza  stara ł s ię  z p o w o d z e n ie m  d o str o ić  d o  w y s o 
k ie g o  d ia p azon u  c a ło ś c i  i gra ł d o sk o n a le . W  ob ro n ie  
G in te l z F rycem  b e z  zarzutu, p o m ija ją c  fakt, że  tem u  
p ierw szem u  p rzy  sta n ie  2 : 3 d la  je g o  T eam u  w y d a w a ło  
s ię , iż  gra w  d ru żyn ie  C ra co v ii, której grozi k lęsk a , b o  
p c h a ł s ię  d o  n ap ad u . Z  drugiej stron y  K aczor d o sk o 
n a ły , z n ieza ch w ia n ą  p e w n o ś c ią  z b ie r a ją c y  p iłk i z k aż
dej p o z y c j i (p o z a  jed n y m  k ik sem ), o d z n a c z a ją c y  się  
k la sy czn y m  o sw o b o d z a ją c y m  d a lek im  a p ła sk im  o d k o -  
p em . S e k u n d o w a ł m u „na św iadka" u sta w io n y  S to p a  11 
tak d o b rze , jak ch y b a  n ig d y  j e sz c z e  n ie  grał w  sw ej  
karjerze. N a środk u  p o m o c y  w y b ija ł s ię  Krupa i, w y 
daje  m i s ię , p r z e w y ż sz a ł z d e c y d o w a n ie  C ik o w sk ie g o .  
Z p o je d y n k ó w  o p iłk ę  m ięd zy  tym i graczam i zw y k le  
K rupa w y c h o d z ił  z w y c ię sk o  a p o d a w a n iem  p iłe k  na
p a d o w i gracz te n  w y b itn ie  p rzew y ż sza  sw e g o  z a w o d 
nika. N ie  zn a c z y  to , b y  C ik o w sk i m ia ł b y ć  s ła b y , 
i ten  gracz w y k a z a ł form ę n a jle p sz ą , jaką  u n ie g o  
w id z ia łe m  w  tym  se z o n ie . N a p raw ych  p o m o c a c h  
S ty c zeń  ła tw o  zd y sta n so w a ł S p o jd ę . G rając p rzec iw  
S zp er lin g o w i u n ieru ch o m ił w  z u p e łn o śc i tę  sk rz y d ło w ą  
„p rim adon n ę" , S p o jd a  n ato m ia st o k a z a ł s ię  b e zs iln y m  
w o b e c  b ie g ó w  B a lcera . Z  le w y c h  p o m o c n ik ó w  S y n o 
w ie c  p e w n y  z w ła sz c z a  p rzec iw  C h ru śc iń sk iem u  i A d am 
k o w i. M ajch erczyk  trzym ał d o sk o n a le  K uchara i n ie  
p o z w a la ł tej lw o w sk ie j  g w ie ź d z ie  z a b ły sn ą ć  w  p e łn i.  
M oże n ajm niej z a d o w o le n ia  w id zo m  d a ł n ap ad  team u
A . S zp er lin g  p o za  b ezm y śln y m , a p r z e d e w sz y stk ie m  
b e z c e lo w y m  „dryb lem " n ie  p rzyn osi ża d n e g o  p ożytk u  
akcji n a p a d o w ej, j e g o  cen try  p ła sk ie , s tr z a ło w e , n ie  
są  w ła ś c iw ie  centram i sk r z y d ło w e g o  n a p a stn ik a  i n ie  
d a d zą  s ię  p rzez  trójk ę śr o d k o w ą  w y z y sk iw a ć . S ta liń 
sk i, zn u żon y  p o d o b n o  u c ią ż liw ą  n o c n ą  p o d r ó ż ą  z P o 
zn an ia , n ie  w y z y sk a ł c a łe g o  szereg u  d o sk o n a le  w y ło 
żo n y ch  m u przez  R eym an a I p iłe k . B acz z a w ió d ł  
m o że  n ajb ard zie j, le n iw y , n ieru ch liw y , m a n ife s to w a ł

n a d to  n ie p o tr z e b n ie  sw ój p a try jo tyzm  k lu b o w y , n ie  
w id z ą c  na b o isk u  n ik o g o  p o z a  p ra w o sk r zy d ło w y m  
K ucharem . T e n  o sta tn i d ob ry , m usi w y d o sk o n a lić  so 
b ie  c z u c ie  przy cen trow an iu , b o  na razie  centry  je g o  
p rzew a ż n ie  p rzen o szą  p o le  b ram k ow e i d o c h o d z ą  do  
S zp er lin g a  n a  le w e  sk rz y d ło . D la  R ey m a n a  I b ło tn is ty  
teren  b y ł w ie lk im  h a n d ic a p e m . M a sy w n y  ten  n ap a
stn ik  b y w a  ch w ila m i p rzy c iężk i na w ilg o tn e m  b o isk u , 
n iem n iej p r z e c ie ż  w  n a d zw y cza jn em  p ro w a d zen iu  linji 
ataku i s tr z a ła c h  n ie  m a so b ie  ró w n eg o  w  P o ls c e .  
W y starczy  je ś l i  R eym an  I w  sp otk an iu  z W ęgram i 
w  C o lo m b e s  o d d a  c h o ć  je d e n  strza ł p o d o b n y  tem u, 
jakim  w e śr o d ę  z d o b y ł w sp a n ia łą  b ram kę. D u żo  le p 
szą  c a ło ś ć  d a ła  lin ja  n apadu  team u B g łó w n ie  d zięk i 
lo tn ym  sk rz y d ło m . B a lcer  grał tak, że  p o  m eczu  p o 
c z ę to  p o w a żn ie  d eb a to w a ć  nad  tem , czy  tym  m ło 
d o c ia n y m  gra czem  n ie  n a le ż a ło b y  w  P aryżu  za stą p ić  
p r zere k la m o w a n eg o  a o b e c n ie  n iep ro d u k ty w n eg o  
S zp er lin g a . A d a m ek  w y b ija  s ię  d o sk o n a ły m i b ieg a m i 
i c e lu je  w  łu k o w y c h  ła g o d n y c h  cen tra ch , d a ją c y c h  
s ię  d o b rze  w y zy sk a ć  p rzez  śr o d k o w e  trio  ataku. K o 
w a lsk i II m ia ł sw ój d z ień . N a le ż y  u b o le w a ć  nad  n ie 
o b lic z a ln o śc ią  te g o  gracza , k tóry raz gra tak, że  n ie 
m a ró w n e g o  s o b ie  le w e g o  łą c z n ik a  w  P o ls c e ,  a le  za 
to  w  n a jw a żn ie jszem  sp o tk a n iu  p o tra fi te ż  z a w ie ść  
n a jz u p e łn ie j . R ey m a n  111 d o sk o n a ły , rozum ny k iero w 
n ik  n ap ad u , w yk a zu je  n a d to  w  tym  se z o n ie  n ie z w y k łą  
u n ie g o  ru ch liw o ść . C o d o  C h ru śc iń k ieg o , sz k o d a , że  
te n  w y so k im i p rzym iotam i d u ch a  o b d a rzo n y , rzad k o  
o d w a żn y  i a m b itn y  n a p a stn ik , n ie  m o ż e  p rzy sw o ić  
so b ie  w y ższej tech n ik i i k om b in a cji. M im o braki u w a 
żam  go  za  c e n n y  e le m e n t w  każdej lin ji napadu.

Jak za d ecy d u ją  ok ryw ający  s ię  d z iś  w ie lk ą  ta 
jem n icą  p p . O b ru b ańsk i i B iro, d o w iem y  się  przed  
8 m aja, k ied y  to  n a sz  o lim p ijsk i z e s p ó ł  spróbuje, sw ych  
s i ł  p rzec iw  rep rezen ta cji P reszb u rga . J ed n o  n ie  u leg a  
w ą tp liw o ś c i, ż e  lo so w a n ie  p r z e c iw n ik ó w  na O lim p ja -  
d zie  zm n ie jsz y ło  sz a n se  n a sz e g o  p o w o d z e n ia  d o  m i
n im um . D u żo  s ły sz a łe m  na tem at, jak s ię  to  lo so w a 
n ie  o d b y w a , w  każdym  razie  u d erza ją cem  jest , że  do  
rundy w stęp n ej w y lo so w a n o  w sz y stk ic h  siln y ch  k an 
d y d a tó w , p o d c z a s  g d y  F rancja  z n a jle p sz ą  p rzy ja c ió łk ą  
B elg ją  w  g ro n ie  n ieb ran ych  p o w a ż n ie  k on k uren tów  
w o ln e  są  o d  sp o tk a ń  w stę p n y c h . Jed y n ą  p o c ie c h ą  je st  
n o w a  u ch w a ła  M K IO , że  p o k o n a n i p rzez  z w y c ię z c ó w  
trzech  p ierw szy ch  m ie js c  w a lc z y ć  b ę d ą  o m ie js c e  
czw arte. M usim y w ię c  ż y c z y ć  W ęgrom , b y  p o k o n a w 
szy  n as, je d n o  z tych  m ie jsc  za ję li.

*
P o  dw a m ie s ią c e  trw a ją cy ch  coraz to  zryw an ych  

i na n o w o  n a w ią zy w a n y ch  rok o w a n ia ch  w  u b ieg ły

p. K. M u s z a ł ó w n a
(Życie sportow e kobiet)
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czw artek  p rzy sz ła  w resz c ie  d o  skutku, „w ojna  św ięta"  
t. j. sp o tk a n ie  „M akkabi* — „Jutrzenka*, p rzy n o szą c  
w y so k ie  z w y c ię s tw o  tej o sta tn ie j 4:1. Z a w o d y  te , n a 
w ie d z a n e  t łu m n ie  p rzez  p u b lic z n o ść  n iea ry jsk ieg o  p o 
ch o d zen ia , n o szą  sw e  sp e c ja ln e  p ię tn o . P o d o b n e g o  
rozn a m iętn ien ia  n a  w id o w n i, p o d z ie lo n e j  na dw a o b o z y  
zw o le n n ik ó w  d w ó c h  stron  w a lc z ą c y c h , o b o z y  z a k ła 
d a ją c e  s ię  n a d to  w y so k o  o w yn ik , n ie  sp o ty k a  się  
n ig d z ie , ch y b a  m o ż e  w  H iszp a n ji. Jutrzenka, której 
form a w  d o ty c h c z a so w y c h  sp o tk a n ia ch  m o g ła  b u d zić  
z g o ła  p o g r z e b o w e  n astro je , z r o b iła  w id zo m  rzete ln ą  
n ie sp o d z ia n k ę , gra ła  bardzo  d ob rze . O b ro ń cy  O ffen  
i K lo tz  1 b ez  zarzutu, p o m o c  d o sk o n a ła , zw ła sz c z a  
P itz e le  i A lfu s , n ap ad  najm niej rów ny z d o ła ł  jed n ak  
u zy sk a ć  aż cz tery  bram ki, czy li z w y c ię s tw o  nad M ak
kabi d o tą d  w  a n n a ła ch  Jutrzenk i n ie  za p isa n a . M akka
bi w y s tą p iła  d o  w alk i s iln ie  sh a n d ica p o w a n a  re z e r w o 
w ym  bram karzem , w staw ia jąc  n a d to  n ie fo rtu n n ie  na  
śro d ek  ataku n ie c z y n n e g o  o d  d aw n a P erlm uttera . 1 p rzy
zn a ć  trzeb a , że  d w ie  z u zy sk a n y ch  przez Jutrzenkę  
bram ek  b y ły b y  p rzez  N e b e n z a h la  n a jp ra w d o p o d o b n ie j  
o b ro n io n e . K iero w n ictw o  tej „ św ię te j w o jn y w s p o c z y 
w a ło  w  ręk ach  jak z w y k le  n iez r ó w n a n e g o  p . O bru- 
b a ń sk ieg o . Bram ki d la  z w y c ię z c ó w  u zysk a li G riinberg  
H o llen d er  G u m p lo w icz  i K rum holz, d la  p o k o n a n y c h  
ten  w ła śn ie  n a jgorszy  P erlm u tter. P u b lic z n o śc i tłum y  
d a ły  k asę , k tóra b ę d z ie  p o c ie c h ą  d la  p o k o n a n y c h  
a m iłem  sp o tę g o w a n ie m  tryum fu d la  u p o jo n y ch  ra
d o śc ią  z w y c ię z c ó w . W yobrażam  s o b ie  d z ień  1 1 m aja, 
k ie d y  to  z  okazji g ier  na P Z P N  M akkabi d o ło ż y  s ta 
rań, b y  w z ią ć  o d w e t  na d z is ie jszy m  tryum fatorze.

Osobiste
W  dn. 2 6 -g o  kw ietn ia  1 9 2 4  r. o d b y ł się 

w K ielcach , w kościele ka tedra ln ym , ślub

J W P a n i M A R T Y  W Ł  O D Z I M I R S K I E J

z  P ł k . S z t. Gen.

F R A N C I S Z K I E M  W Ł A D E M

S ze fe m  O d d z . III S z t.  Gen.

R ed a k c ja  „S ta d jo n u“ sk ła d a  na tem m iej
scu serdeczne ży c ze n ia  M ło d e j P a rze .

Z całej Polski
C z ę s to c h o w a . D n ia  2 5 .IV . B arkochb a —  P o lo n ia  

2:1 (1:1). S ęd z ia  p. G o ld sze jd er , O rgan izacja  z a w o 
d ó w  m arna.

D nia  27 .IV . C K S W arta 11— K S Sparta 3 : 0  (W alk  
o v er ) m istrzostw o  kl. C. C K S W arta 1 —  H ak oah  1 
(B ęd zin ) 2:2 (1:1) m istrzo stw o  kl. B.

P rzez c a ły  cza s gra otw arta . W  16 m . korner dla  
H ak., k tórego  zam ien ia  S iw ek  w  g o a la . W  32 m in. s ę 
dzia  dyktuje rzut karny d la  W arty za ręk ę na p o lu  
karnym , k tóry ró w n ież  z o s ta ł w y k o rzy sta n y . W  11 p o 
ło w ie  gra je st  w ię c e j  z a c ię ta  i brutalna. W  p ierw 
sz y ch  zaraz m inu tach  śr o d e k  p o m o c y  H ak. zd o b y w a  
drugą bram kę.W arta w k ró tce  u zysk u je  p ierw szy  punkt. 
P o  ch w ili w yrów n yw a. Z  m ie jsc o w y c h  o d zn a czy li się: 
M arkow icz, B rom berg, Szusterm an , G o ld sza jd er  i G o ld 
m an. Z  g o śc i —  obaj ob ro ń cy . S ęd z ia  p. R o zen fe ld  
z S o sn o w ca , dobry. R o g ó w  2:0 (1:0) d la Hak.

S o sn o w ie c . Ś w it —  Czarni (L ip in y ) 3 : 0  (W alk  
o w er). W  38 m in u cie , przy w yniku  1:1 sę d z ia  p. K ał- 
k ow sk i o d g w izd u je  z a w o d y  za n ie su b o rd y n a cję  i m y ln e  
in fo rm o w a n ie  go  o nazw isk u  w in n eg o  gracza z e  strony  
C zarnych.

2 7 .IV . S o sn o w ie c — W iktorja  1913 (H uta Laury) 4:1. 
Gra ro zw in ię ta  w  tem p ie  ostrem , m om en tam i brutalna. 
S ęd z ia , M azur s łu sz n ie  u su w a  3-ch  z W ik torji, a 2 -ch  
z S o sn o w ca , p ierw szy ch  za  w s z c z ę c ie  gry brutalnej 
drugich  za rew a n żo w a n ie  się .

S o s n o w ie c  11 —  W iktorja  1913 (H uta Laury) 5 : 2 .
V icto r ia  —  Sparta (R a k ó w ) 2:1.
Gra o zm ien n em  sz c z ę śc iu . T e c h n ic z n ie  rów ni. 

N a jlep si o b ro ń cy  g o śc i ( sz c z e g ó ln ie  p raw y) i Im ieliń -  
ski i Jan ow sk i z V ic to r ii. Bram ka d la  V icto r ii z  kar
n e g o  n iep ra w id ło w a .

*

Ż y r a rd ó w . 3. V. Żyrardowianka  —  W arszaw ianka  
(juniorzy) 2:2 (1:1). T e m p o  gry bardzo ostre . S ę d z ia  
p. E ysym on tt z W arszaw y.

*
G n ie z n o . D n. 3 .V . Gedanja I  (G d ań sk ) —  Stella  I 

1:2 (1:0). R o g ó w  6:7 (6:4). G ed an ja  z d w om a rezer
w o w y m i, S te lla  w  k o m p le c ie . W p ierw szej p o ło w ie  
lek k a  p rzew a g a  g o śc i. Druga p o ło w a  p o d  znak iem  
S te lli. B ram kę d la  G ed an ji u zy sk a ł z rzutu karnego  
śr o d k o w y  ataku. D la  barw  S te lli z d o b y li bram ki śr o d 
k ow y  n ap ad u  (K w ad a) i praw y łą c z n ik  (M u szyń sk i). 
S ęd zia  p . M ich a lczak  dobry.

D n ia  4.V . S p o tk a n ie  rew a n żo w e  Gedanja  —  Stella  
2:5 (0:2). R o g ó w  1:7 (1:5). S te lla  i G ed an ja  p o  jed n ym  
rezerw ow ym  graczu. Gra in teresu ją ca . C ztery  bram ki 
d la  S te lli  z d o b y ł śr o d k o w y  n apadu  (K w a d a ). G ed an ja  
jed n ą  bram kę z d o b y ła  z rzutu karn ego  p rzez  śr o d k o 
w e g o  n apadu, drugą zaś p rzez  p ra w eg o  łą c z n ik a . Z  gra
czy  w yró żn ili s ię  w  S te lli bram karz p raw y ob ro ń ca  
i trójka napadu. W G ed an ji bram karz i śr o d k o w y  n a 
padu. S ęd z ia  p . M allow  (P o z n a ń ). P u b lic z n o śc i m a ło .

D n ia  4 .V . Z orza  (P o zn a ń ) —  Lech I  (G n ie z n o )  1:0 
(ltO ). Gra m a ło  in teresu ją ca .

*
K ro to szy n , 4 .V . W olność —  5 6  pp. 4:1 (4:0). W y 

nik o d p o w ia d a  w  z u p e łn o śc i p r z e b ie g o w i gry. „ W o l
n o ść" — drużyna gim nazja ln a  te c h n ic z n ie  le p sz a  od dru
żyn y  w o jsk o w ej, której p rzed ew szy stk iem  brak  rutyny.

B io rą c  p o d  u w agę, że  to  b y ł p ie r w sz y  m e c z  56  
p p., a drużyna sk ła d a  s ię  w  dużej c z ę śc i z g raczy  zu 
p e łn ie  n o w y ch , m ożn a  lic z y ć , że  p rzy p iln ym  tren ingu, 
na p r z y sz ło ść  w o jsk o w i n ie  d a d zą  się  tak ła tw o  p o 
k o n a ć . Bohi.

„A d a ś "
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B ia ły s to k . W  dniu 27 k w ietn ia  A Z S  W arsz. r o z e 
grał m e c z  tow arzysk i z W KS 42 p p . w  B ia łym stok u  
z rezu ltatem  1 : 1  ( 0 :0)

W W K S 42 pp . w y ró żn iła  s ię  ob ron a  i lew a  stro 
na ataku, w  A Z S  ob ron a i bram karz. A Z S  z 5 rezer- 
w o w em i.

*
B ie ls k o  1 m aja. B B S V  l-a  —  Slurm  l-a  4:4 (3:0)
3 m aja. 3  p. p. s. p. —  S o k ó ł B ia ła  5:1 (1:1). Gra 

w  drugiej p o ło w ie  to c z y ła  s ię  w  c z a s ie  u lew n eg o  d e s z 
czu  i tem u  p o  c z ę śc i m o że  3 p . s. p . z a w d z ięcz y ć  
z w y c ię s tw o . S ę d z io w a ł d o b rze  p. R o sen fe ld .

P rzed m e cz  Rasenspiełe 3 — B K S  B ia ła  I I I  1 : 3. S ę
d z io w a ł d o b rze  p . B ubenko.

4 m aja. 3  p .p . s .p .  —  B B S V  kom b. 6:1. G rę utrud
n ia ł b ło tn is ty  stan b o isk a , B B S V  w y s tą p ił z 9 -m a gra
czam i rezerw o w y m i a to z te g o  p o w o d u , że  w ię k sz a

c z ę ś ć  drużyny w y je c h a ła  z rep rez en ta cją  B ie lsk a  na  
rozgryw ki z rep rezen ta cją  K atow ic. 3 p .p .s .p . u zysk a ł 
tak św ie tn y  w yn ik  sw o ją  p ięk n ą  c e lo w ą  grą a na s z c z e 
g ó ln ą  u w agę zasłu gu ją  praw a strona  ataku oraz ob ron y  
i bram karz. S ę d z io w a ł p . T h en  n ie sz c z e g ó ln ie .

H akoah  B ie lsk o  —  Słurm  B ie lsk o  1:2 (1 :0). Sturm  
o k a z a ł s ię  drużyną bard zo  d o b rze  zgraną p o m im o  te 
g o , że  n ie  p o s ia d a  w ła sn e g o  b o isk a , i o d n ió s ł  z u p e ł
n ie  z a s łu ż o n e  z w y c ię s tw o .

Sportclub (B ie lsk o )  —  B K S  B ia ła  3:1 (2:0).

O D P O W IE D Z I R E D A K C JI

Por. B obiński• T e le fo n ic z n ie  p rosim y  n ad a w a ć  ty l
ko m e c z e  I-k la so w e , —  in n e  lis to w n ie .

i  W szystkie zw ycięstw a, oraz m istrzostw a od ro- 1

i ku 1918-go po dzień dzisiejszy zdobyw ane są na i

1 row erach

! Krajiwej Fair

| Fr. Zait
i  T e l e f o n

{ Warszawa,

♦♦
lii Rumia ;

*/ adzki j
6 6 - 3 5  !
Bagatela. J

Kredytowa Spółka Manufakturowa
WARSZAWA, Marszałkowska, tel. 132 256-30

z a w ia d a m ia  Sz. K lijen tó w , iż p o s ta n o w iła  w o b e c  w p ro w a d z e n ia  s ta łe j w a lu ty  
w  z ło ty c h  s p rz e d a w a ć  o d  dn . 1 m a ja  r. b . n a  r a t y  d ł u g o t e r m i n o w e .  
P o le c a m y  w  w ie lk im  w y b o rz e  m a te r ja ły  b ie lsk ie  i a n g ie lsk ie  w  w y ższy ch  g a 
tu n k a c h  p o  c e n a c h  śc iśle  fab ry c z n y ch  i J e d w a b ie , C z e p -d e -c h in y , C z e p e c h a rm e se , 
D u c h e sse  i t. p ., o ra z  to w a ry  b ie liź n ia n e , ręczn ik i, o b ru sy  i p łó tn a  w  sz tu c z k a c h

n a  b a rd z o  d o g o d n y c h  w a ru n k a c h .

P P . U rz ę d n ik o m  p a ń s tw o w y m  s p e c ja ln e  u d o g o d n ie n ia .
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’ LO RN ETK I _____ _  P  O L .E C  A
P O L O W E  ^  _

T E A T R A L N E  w  W DUŻ YM

M O N O K LE
W Y B O R ZE

G. GERLACH
WARSZAWA,

Ossolińskich 4.

MASZYNY do PISANIA

„A.E.G.”

w prmiEi iow.
ELEM8KZIEI

H 1 A H 0 W S K IE  PRZED M. 1 6 / 1 8  

T E L .  61-60

REPREZENTANT WILHELM ŚWIADOSZCZ
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U\
m

M eble  o g ro d o w e
P L E C I O N E , W Y K W I N T N E , R O G O Ż Y N O W E  

P O L E C A J Ą :

K R Z Y S Z T O F  BRUN i SYN
P L A C  T E A T R A L N Y .  FILJA  I: M A R S Z A Ł K O W S K A  124.

P R A C O W N I A  G R A W E R S K A  W. S. WIŚNIEWSKI
W A R S Z A W A , T R Ę B A C K A  7, T E L . 210-83

P O L E C A  N A G R O D Y  i Ż E T O N Y  S P O R T O W E .
y -  ■—

Artykuły fotograficzne |
v

ł 
i  
i
♦
ł  
♦

CAMERA P r łu b n r y  s p o r t o w e

Poznań, ul. Fr. Ratajczaka 3, tel. 53-41
.... p o l e c a  -----

w sz e lk ie  p rz y b o ry  sp o r to w e  d o  p iłk i n o żn e j, le k k ie j a tle ty k i, b o k su , ten n isu ,
W ielk i  w y b ó r !  p a la n ta  i t. d. C eny p rssyst ą p n e!

Z a m ó w ie n ia  z a ła tw ia  się  o d w ro tn ie  i ak u ra tn ie .

BACZNOŚĆ SPORTOWCY! BACZNOŚĆ SPORTOWCY!

Dom Sportowy „Ch. DIMCES4' Wilno, W ielka 15
w ie lk i w y b ó r  p o  Cenach konkurencyjnych w sz e lk ie  przyrząd y  sp orto w e! P iłk a  n ożna, 

atletyk a , T e n n is , W io śla r s tw o , Szerm ierka i t. p .

Dla oddziałów w ojskow ych, dla szkół 1 klubów — specjalne ceny i dogodne warunki.
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F A B R Y K A
W YROBOW  SREBRNYCH i PLA TERO W A N Y CH

Na podarunki i wyprawy 
wielki wybór artystycznie 
w ykonanych zastaw  na stół 
sztućcy stylowych i gładkich

jdmbicją każdego Klubu Sportowego
Jest posiadanie nagród o du że j w artości a r ty styczn e j

 r <§>-----------

T e wukonuwa ty lko  zn an a  W ytw órn ia  G raw ersko-Jubilerska

Józef ODYNIEC-BOHUSZ
N I E C A Ł A  6.

Filja: Leszno 9.

— 22 —

s u c j i i i i i i e i i
S P i U T O I W A

W ARSZAW A
M A R S Z A Ł K O W S K A  3 4  

T E  E .  -155-61

P T E R y /J Z A  W  K f ^ J U
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NA RATY DOGODNE W ARUNKI

Spłaty długoterm inowe

NAJW IĘKSZY W YBÓR M A TERJA ŁÓ W

DAMSKICH
i MĘSKICH

Pierw szorzędnych fabryk krajow ych i zagranicznych

W YKW INTNE GARNITURY 

P A L IA

PŁA SZC ZE GUMOW E i GABARDINOW E

PYJAMY itp.

M ATERIA ŁY  Bławatne, Jedw abne i Bieliźniane 

FU TR A  oposy, małpy, karakuły, foki itp.

CENY KONKURENCYJNE

D O M  H A N D L O W Y

S. REICHMAN
W A R SZ A W A  

M arszałkow ska Nr 38. ■ = = = = = =  Telefon 185-88.

Dostawy dla Inst. Rządowych, Zrzeszeń, K ooperatyw, Banków i t. p. 
W yłączna sprzedaż kurtek, palt gumowych i sportow ych z fabryk 

Tow. Akc. „OPTIM IT" w W iedniu.

23



S T A D J O N Nr. 19

K TO  CHCE NAJTANIEJ i NAJLEPIEJ KUPIĆ

Aparat  to Ia g r a f i i zD j f
i zaopatrywać się zawsze w najświeższe przybory fotograficzne 

PROSIMY ZWRJKRĆ SIĘ 
do f i r m y

ROSENBLUM i SCHWARZ
W A R S Z A W A

Marszałkawslia 129, leleton 409-13 w podwóizn.
o . i  . i  i • w ie lk i w y b ó r k lisz , p o c z tó w e k , p a p ie -
i j t 3 l c  113 S K ia a z ie :  , i *i i*, r c. irow , o ra z  c h e m ik a lji ro to g ra riczn y ch .

Adres telegraficzny: ,F  O T O R O S S“

( T  ^NADESZŁY '

RAKIETY TE N N IS O W E SLAZENGERS’A

Polska Spółka Sportowa
Hoża 19.

V   J

IUŻ W  1885 Roku
N A  W Y S T A W I E
Przem ysłowo - Rolniczej
Z L O T Y  M E D A L

za artystyczne

Ż E T O N Y
otrzym ała 

P r a c o w n i a  w y r o b ó w  
grawerskich i jubilerskich

Stanisław REISING NIECAŁA

OWIEDZ
KAŻDEMU

że ODCISKI, BRODAWKI i STWARDNIENIA SKÓRY i ) * '  U s u w a
POT po I użyciu usuwa proszek EKSIKANS. Zęby kon- 
serw ujątylko dobre proszki do zębów  AGATOL i MENTOL1N
Laborat. kosm etyczne  St. GÓRSKI, W arszawa, Leszno 12 Żądać wszędziel

A R A G O

—  2 4  —
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KOMUNIKATY
P o l s k i e g o  K o m it e t u  I g r z y s k  O lim p ij s k ic h ,

Polskiego Związku Tow. Kolarskich, Polskiego Związku Bokserskiego, Polskiego Związku 
Tow. Wioślarskich, Polskiego Związku Lekko-Atlet., Polskiego Związku Pływackiego, Cen
trali Polskich Akademickich Związków Sportowych, Warsz. Okrąg. Związku Pitki Nożnej, 

Warsz. Okrąg. Związku Lekko-Atlet., Polsk. Tow. Atl., Wit. Okrąg. Związku Lekko-Atlet.

K o m u n ik a t N r 17 
Z w ią z k u  P o lsk ic h  Z w ią z k ó w  S p o r to w y c h

Z a  p o śre d n ic tw em  red ak cji K urjera W arsza w sk ieg o  
otrzym ano p ism o  F ran cu sk iego  Z w ią zk u  P rasy S p o rto 
w ej i T u rystyczn ej w  Paryżu , z  za w ia d o m ien ie m , że  
w  lip cu  je s t  p ro p o n o w a n y  Kongres M iędzynarodowy Pra
sy  Sportowej przy sp o so b n o śc i O lim p ja d y  w  n a d z ie i 
z a ło ż e n ia  M ięd zy n a ro d o w eg o  Z w ią z k u  D zien n ik arzy  
S p o rto w y ch . In icjatyw ę te g o  zw iązk u  d a ł p rezes  
Z w ią z k u  F ran cu sk ieg o  F ra n tz -R e ich e l, a in ic ja ty w ę  tą  
p rzyję li zagran iczn i d zien n ik a rze  sp o rto w i zarów n ą  na 
O lim p ja d z ie  w  A n tw erp ji w  r. 1920, jak i na ig rzys
kach  z im o w y ch  teg o r o c z n y c h  w  C h am onix  bardzo  
p rzy ch y ln ie , d zięk i czem u  z a ło ż e n ie  Z w ią zk u  jest za
p e w n io n e .

P o n ie w a ż  w  P o ls c e  jak d o ty c h c za s  n iem a Z w iązk u  
D zien n ik arzy  S p o rto w y ch , k tóry m ó g ł b y  w y s ła ć  na 
k on gres parysk i sw e g o  rep rezen tan ta , p o sta n o w ił K o
m ite t W y k o n a w czy  na w n io se k  p r z e w o d n ic z ą c e g o  z w o 
ła ć  na n ie d z ie lę  18 m aja g od z. 10 rano w  lok alu  P .K .l.O . 
zeb ra n ie  d e le g a tó w  prasy  sp o r to w ej, na którem  jako  
r ep rez en ta n ci Z . Z . zjaw ią  s ię  pp . dr. R ou p p ert i K o
w a le w sk i.

N a zeb ran iu  tem  w  w y k on an iu  u c h w a ły  z e s z ło 
r o c z n e g o  K on gresu  S p o rto w eg o  oraz c e le m  u m o ż liw ie 
n ia  w y s ła n ia  d e le g a tó w  na te g o r o c z n y  M ięd zy n a ro d o 
w y  K ongres prasy  S p o rto w ej w  P aryżu  za ło żo n y m  b ę
d z ie  „Polski Z w ią zek  D zienn ikarzy  Sportow ych", w z g lę d 
n ie  w ybrany je g o  K om itet O rgan izacy jn y . K om itet ten  
w y z n a c z y  te ż  rep rezen ta n tó w  p o lsk ie j  prasy  sp orto w ej  
n a  K on gres M ięd zyn arod ow y w  Paryżu.

N a  p o s ie d z e n ie  w  dn. 18 m aja z o s ta ły  r o z e s ła n e  
za p r o sz e n ia  d o  red ak cji ty g o d n ik ó w  sp o rto w y ch  oraz 
ty ch  d z ien n ik ó w , k tóre  p ro w a d zą  kronik i sp o rto w e. 
W  za p ro szen ia ch  za zn a czo n o , ż e  w  zeb ran iu  m ogą  
w z ią ć  u d z ia ł ty lk o  red a k to ro w ie  ty g o d n ik ó w  sp o rto 
w y ch  oraz k iero w n icy  d z ia łó w  sp o rto w y ch  d zien n ik ó w ,
ja k o też  p u b lic y śc i aportow i, k tórych  d z ien n ik i w zg lęd 
n ie  ty g o d n ik i m ają  w y s ła ć  w  ch arakterze k o resp o n d en 
tó w  na O lim p ja d ę  P arysk ą , n ie  zaś zw yk li, n ieraz  
p rzy g o d n i k o r e sp o n d e n c i p ism  sp o rto w y ch , k tórych  n ie  
m ożn a  u w ażać za „d zien n ik arzy  sp ortow ych "  w  śc is łe m  
te g o  s ło w a  zn aczen iu .

R ed a k cje  p ism  sp o rto w y ch  oraz d z ien n ik i sp o r to 
w e , k tóre  b y  z braku zn a jo m o śc i ad resu  n ie  d o sta ły  
z a p ro szen ia  na p o w y ż sz ą  k o n fer en cję  w in n y  s ię  zw ró 
c ić  o za p r o sz e n ie  p o d  ad resem  Z w ią zk u  P o lsk ic h  
Z w ią z k ó w  S p o rto w y ch  W arszaw a u l. W iejsk a  II .

K o m u n ik a t N r 18 
Z w ią z k u  P o ls k ic h  Z w ią z k ó w  S p o r to w y c h

W  p o n ie d z ia łe k  28  k w ietn ia  o d b y ło  s ię  p o s ie d z e 
n ie  p e łn e g o  zarządu  Z . Z . p rzy  u d z ia le  11 c z ło n k ó w  
i d e le g a tó w  9 p o lsk ic h  zw ią zk ó w  sp o rto w y ch . O b ecn i 
b y li te ż  ob yd w aj z a m ie jsc o w i c z ło n k o w ie  zarządu  
p p . inż. C h riste lb au er i O brubańsk i.

P o  otrzym aniu  d ek laracji P .K .l.O ., że  je g o  n o w y  
statut a c z k o lw ie k  n ie  o d p o w ia d a  in te n c jo m  o sta tn ie g o  
w a ln e g o  zgrom a d zen ia  Z .Z . b ęd z ie  o b o w ią z y w a ć  je d y 
n ie  d o  n a d zw y cza jn eg o  w a ln e g o  zg ro m a d zen ia  Z . Z. 
w  p aźd ziern ik u  b. r. z tem  za strz eżen iem , że  w  s to 
su n k ach  w ew n ętrzn y ch  statut P .K .l.O . z r. 1922 o b o w ią 

z y w a ć  b ę d z ie  jako  w ew n ętrzn y  regu lam in  za tw ierd zo n o  
n o w y  statut P .K .l.O . m im o sp r z e c iw ó w  d e le g a tó w  
P . Z . Ł y ż w ia rsk ieg o  i P . Z . P ły w a c k ie g o .

K om isji O rgan izacyjn ej, k tóra p rzy g o to w u je  zm ia 
ny statutu  Z .Z . d an o  d yrek tyw ę id ą c ą  w  tym  kierunku, 
że  w  p r z y sz ło śc i m a zn ik n ą ć  d w o is to ść  w ła d z  n a c z e l
n y ch  sp o rto w y ch  o od ręb n ych  statu tach , zaś P .K .l.O . 
m a b y ć  je d y n ie  se k c ją  regu lam in ow ą  Z .Z ., której p rze
k azan e b ę d z ie  grom a d zen ie  funduszu  o lim p ijsk ieg o ,  
p rzy g o to w a n ie  u d zia łu  P o lsk i w  O lim p ja d a ch , rep re
zen ta cja  na k o n gresach  o lim p ijsk ich , e w en tu a ln ie  zaś  
zarząd  parku S o b ie sk ie g o  w  W arszaw ie . D e le g a t  P Z P N  
w y ra z ił ż y c z e n ie  a b y  w  p rzyszłym  sta tu c ie  z a sa d ę  rów 
n o śc i zw ią zk ó w  p rzy w y b o r z e  d e le g a tó w  na w a ln e  
zg ro m a d zen ie  Z .Z . za stą p io n o  za sa d ą  p r o p o r c jo n a l
n o śc i z u w zg lęd n ien iem  s iły  lic z b o w e j p o sz c z e g ó ln y c h  
zw i ązków .

N a w n io se k  P .K .l.O . p r z e d ło ż o n y  przez in ż. Z naj- 
d o w sk ie g o  za tw ierd zo n o  jako o fic ja ln y c h  rep rezen ta n 
tó w  P o lsk i p rzy o tw arciu  O lim p ia d y  P arysk iej w  dn. 
3 lip c a  p p . ks. K a zim ierza  L u b om irsk ieg o  p rezesa  
P .K .l.O ., B ron isław a  K o w a le w sk ie g o  w ic e p r e z e sa  Z .Z ., 
C h ła p o w sk ie g o  p o s ła  p o lsk ie g o  w  P aryżu  i L a so c 
k ieg o  k on su la  p o lsk ie g o  w  Paryżu. W yrażon o też  
ż y c z e n ie  ab y  d o  P aryża na tą  u r o c z y s to ść  u d a ła  się  
w ięk sz a  lic z b a  c z ło n k ó w  P .K .l.O . o i le  m o żn o śc i na  
k oszt w ła sn y . P .K .l.O . w ezw a n o  ab y  jak  najbardziej 
s z c z e g ó ło w o  o p r a c o w a ł u d z ia ł P o lsk i w  p o c h o d z ie  
n a ro d ó w  p rzy otw arciu  O lim p ja d y , który o d b ę d z ie  s ię  
5 lip c a  b. r.

W o b e c  rezy g n a cji p. Janusza R u d n ick ie g o  p o w o 
ła n o  na c z ło n k a  zarząd u  kpt. Ju ljusza G e ib a  z W a r
szaw y . W o b e c  otrzym ania  n ie o fic ja ln e j w ia d o m o śc i  
o rezygn acji p. G a rczy ń sk ie g o  z g o d n o śc i w ic e p r e z e sa  
P .K .l.O . i Z .Z . u ch w a lo n o  za żą d a ć  w yja śn ień  od  P .K .l.O . 
w y c h o d z ą c  z z a ło ż e n ia  że  o i le  w ia d o m o ść  ta ok aza ła  
b y  s ię  p raw d ziw ą  m u sia ło  b y  b y ć  z w o ła n e  n a d zw y 
cza jn e  w a ln e  zeb r a n ie  Z .Z .

K o m u n ik a t Nr. 8 .
P o ls k ie g o  Z w ią z k u  L e k k o -a tle ty c z n e g o

z N a d zw y cza jn eg o  W a ln eg o  Z grom a d zen ia , o d b y te g o  
d nia  27 k w ietn ia  1924 r.

1. Z a rząd ow i P. Z . L. A ., w yb ran em u  w  dniu 31 
m aja 1923 r., u d z ie lo n o  p e łn e g o  ab so lu torju m , p rzy -  
czem  p o le c o n o  n ow em u  Z a rzą d o w i sp ro sto w a ć  w  p rasie  
m yln ą  in terp retac ję  o d n o śn ej u ch w a ły  W a ln e g o  Z g r o 
m a d z en ia  w  dn iu  9 m arca 1924 r. (J e d n o g ło śn ie , na  
w n io se k  W arsz. O .Z .L .A . u zu p e łn io n y  p rzez  L w o w sk .

2. P rezesem  Z w ią zk u  na rok 1924 —  25 w yb ran o  
je d n o g ło ś n ie  p. Br. K o w a le w sk ie g o .

3. W  sk ład  Z arządu  P . Z . L. A . na rok  1 9 2 4  25
w e sz li  pp.: dr. J. G eb eth n er, kpt. S k o tn ick i, kpt. D a 
n ie c , por. H o ło w a c z , C h rap ow ick i, rtm. M ryc, kpt. 
K u rletto , kpt. M isińsk i, F ran cikow sk i, W einrauh , W i- 
to szy ń sk i i M arkoni, w yb ran i je d n o g ło ś n ie  na w n io -  
sek  W arsz. O . Z . L. A .

4. P rzew o d n iczą cy m  W y d zia łu  Spraw  S ę d z io w 
sk ich  w yb ran o je d n o g ło ś n ie  kpt. S k o tn ic k ie g o , dw u  
p o z o s ta ły c h  c z ło n k ó w  d o k o o p tu je  Z arząd  (na w n io se k  
mjr. S z k o ln ik o w sk ie g o , d e le g a ta  Krak. O . Z. L. A .)

—  /
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5. W  sk ła d  K om isji R ew izy jn ej w e sz li p p . p u łk . 
B o b k o w sk i, dr. H o e r se  i in ż. Z n a jd o w sk i, (w ybran i 
je d n o g ło ś n ie  na w n io se k  inż. C h riste lb au era , d e le g a ta  
L w o w sk . O . Z . L. A .).

6 . K ap itan em  Z w ią z k o w y m  w yb ran o je d n o g ło ś n ie  
p . inż. C hristelbauera , z a s tę p c ą  p . inż. Z n a jd o w sk ieg o .

7. U ch w a lo n o , że  z a w o d y  e lim in a cy jn e  p rzed 
o lim p ijsk ie  b ę d ą  o b ejm o w a ć  p e łn y  program  o lim p ijsk i 
w raz z b ie g ie m  m aratońsk im  (w n io se k  p . R e m b o w 
sk ie g o , d e leg a ta  łló d z k . O . Z . L. A ., u zu p e łn io n y  przez  
p . dr. R uckera, d e le g a ta  L w o w sk ieg o  O . Z . L. A .)

8 . Z a w o d y  e lim in a cy jn e  obejm ują: 1) z a w o d y  
k la sy fik a cy jn e  w  d n ia ch  7 i 8  c zer w ca  w  W arszaw ie , 
otw arte  d la  w szy stk ich  o b y w a te li R zp litej i 2 j z a w o d y  
k w a lifik a cy jn e  (śc iś le js z e )  w  d n iach  14 i 15 czer w ca  
w e  L w o w ie . W za w o d a ch  ty ch  m o g ą  brać u d z ia ł  
j e d y n ie  z w y c ię z c y  w  za w o d a ch  k la sy fik acyjn ych . W  w y 
p ad k a ch  w y ją tk o w y ch  d ecy d u je  za rząd  P . Z . L. A .

9. U sta n o w io n o  n a stę p u ją c e  k a teg o rje  sę d z ió w  
lek k o -a tle ty czn y ch : 1 ) sę d z ió w  z w ią zk o w y ch , 2 ) s ę d z ió w  
o k ręg o w y ch , 3) sę d z ió w  k an d yd atów . P raw a i o b o 
w ią z k i sę d z ió w  każdej k ategorji ok reśli regu lam in , 
o p ra co w a n y  p rzez  W . S. S. i p o d d a n y  p o d  referendum  
Z w ią z k ó w  O k ręg o w y ch  z term in em  d w u ty g o d n io w y m .

S ę d z ió w  Z w ią z k o w y c h  m ia n o w a ć  b ę d z ie  Z arząd  
P. Z . L. A . na w n io se k  W . S. S . D o ty c h c z a s  zam ia n o 
w an i s ę d z io w ie  zo sta li uznani za  sę d z ió w  o k ręg o w y ch  
i kan d ydatów .

10. U c h w a lo n o  p o d d a ć  p rojek t Statutu  P . Z. L. A. 
p o d  referen d u m  Z w ią z k ó w  O k ręg o w y ch , p o c z e m  n ie 
z w ło c z n ie  z a le g a liz o w a ć  i w y d a ć .

11. U ch w a lo n o  d ą ży ć  do z lik w id o w a n ia  b ie g ó w  
u lic z n y c h  p rzez  a) zak az u c z e s tn ic z e n ia  z a w o d n ik ó w  
s to w a rzy szo n y ch  w  b ie g a c h  n o w o u rzą d za n y ch  b ) w p ły 
w a n ie  na zm ian ę tras b ie g ó w  d o ty c h c z a so w y c h  na b ieg i 
na p rzeła j. .

12. Z e  w zg lęd u , ż e  M ięd zy n a ro d o w y  Z w ią z ek  
L e k k o -a tle ty czn y  K o b ie c y  uzn aje za sa d ę  o d ręb n o śc i  
sportu  k o b ie c e g o  i m ę z k ie g o  i n ie  z e z w a la  na łą c z e 
n ie  z a w o d ó w  k o b ie c y c h  z m ęzk im i reasu m ow an o  
u ch w a łę  o s ta tn ie g o  W a ln eg o  Z g r o m a d zen ia  o  p rzy stą 
p ie n iu  d o  J. A . F . A . F .

13. U c h w a lo n o , że  na k ażd em  W a ln em  Z grom a
d zen iu  P Z L A  d e le g a c i Z w ią z k ó w  o k ręg o w y ch  w inn i 
sk ła d a ć  sp raw ozd an ia  z  d z ia ła ln o śc i sw y ch  Z w ią z k ó w  
c e le m  w yk azan ia  ich  p ra cy  i rozw oju  p o d  rygorem  
utraty praw  g ło su  d e c y d u ją c e g o .

14. U zn a n o  „Stadjon"  za  organ o fic ja ln y  P Z L A  
z tern, ż e  o d b itk i k om u n ik atów  b ę d ą  w y sy ła n e  d o  
w szy stk ich  p o lsk ic h  c z a so p ism  sp o rto w y ch .

K o m u n ik a t  Nr. 21 
P o ls k ie g o  Z w ią z k u  P ły w a c k ie g o

W  m y śl in strukcji Z w ią zk u  P o lsk ic h  Z w ią z k ó w  
S p o r to w y c h  z d n . 12. IV. 1 dz. 81/24 Z arząd  P Z P  
p o d a je  do w ia d o m o śc i w szy stk ich  T o w a rzy stw  Z w ią z 
k o w y c h , że  są  o n e  o b o w ią z a n e  p o d  rygorem  k o n sek 
w e n c ji, p rzew id z ia n y ch  w  §  12 lit. b) statutu  PZ P  
do wpłacania I°/0 od dochodu brutto z  wszelkiego rodzaju  
imprez dochodowych sekcji p ływ ackiej na rzecz Z w ią zku  P ol
skich Z w ią zkó w  Sportowych i Polskiego Kom itetu Ig rzysk  
Olimpijskich. P o d a te k  ten  n ie  d o ty c z y  darow izn , sub- 
w e n c y j , sk ła d e k  itd.

O p ła ta  ta w in n a  b y ć  w n o sz o n a  k a żd o ra zo w o  naj
p ó źn ie j  w  c ią g u  dni 5 od  dnia  im p rezy , na k on to  
c z e k o w e  P Z P . w  P o c z t . K a sie  O sz c z ę d . Nr. 53 -96 , 
z p o d a n ie m  (na od c in k u  b la n k ie tu  n a d a w c z e g o )  p rzezn a 
c z e n ia  i p o c h o d z e n ia  o p ła ty . O d  sum  p o w y ż sz y c h  
P Z P  strą ca ć  b ę d z ie  d la  s ie b ie  1 0 p roc ., re sz tę  zaś p rze
le w a ć  na k o n to  Z P Z S .

K o m u n ik a t Nr. 22.
P o ls k ie g o  Z w ią z k u  P ły w a c k ie g o

Z arząd  P Z P  n a  p o s ie d z e n iu  w  dn iu  2 9 .IV p rzy ją ł 
w  ch a rak terze  c z ło n k a  zw y cz a jn eg o  P Z P  ,,I K lub  P ły 
w a k ó w  S ie m ia n o w ic e "  (G órn y  Ś lą sk ). Jest to  p ierw szy  
klub  p ły w a c k i w  Z w ., d o ty c h c z a s  b o w ie m  n a le ż a ły  doń  
ty lk o  se k c je  p ły w a c k ie  k lu b ó w  o g ó ln o -sp o r to w y c h .

K o m u n ik a t N r 7 
C en tra li P o ls k ic h  A k a d e m ic k ic h  Z w ią z k ó w  S p o r to w y c h

D ziesięciobój L ekko -a tle tyczny  o M istrzostw o P A Z S .

P o s t a n o w i e n i a .
1. D z ie s ię c io b ó j  o d b ę d z ie  s ię  dn. l O i l l  m aja b. r. 

na b o isk u  1 9 p. p . w e  L w o w ie  (C y ta d e la )  o g o d z . 10 ran o .
2. B ieżn ia  żu ż lo w a  382,5 m . d łu g o śc i.
3. W p iso w e  w  k w o c ie  3 z łp . o d  za w o d n ik a  w in 

ny b y ć  n a d e s ła n e  łą c z n ie  z e  z g ło s z e n ie m .
4. K osz ta  p rzejazd u  i d je ty  p o k ryw ają  Z w ią z k i 

w y sy ła ją c e  za w o d n ik ó w .
5. O b o w ią zu ją  p rzep isy  F T A A , i P A Z S .

P unktacja  Obowiązująca Polskie A ka d . Z w . Sportowe.
I lo ść  p u n k tó w  o b lic z a  się  w  sp o só b  n a stęp u ją c y :

1-e m ie jsc e  lic z y  s ię  3 p u n kty , 11-e m ie js c e  — 2 punkty, 
l l l - e  m ie js c e  —  1 punkt, W alk over —  2 pun kty , k tórą  
to  i lo ś ć  m n o ży  s ię  p rzez  p o n iżej  w y k azan y  m n ożn ik :

M n ożn ik  d la  k on k uren cji jed n o s tk o w y c h : L ekka
atle ty k a  1 2 , p ły w a n ie  15, n arciarstw o  15, ły żw ia rstw o  
15, k o la rstw o  15, w io śla r stw o  jed y n k i 15, b o k s 12, 
szerm ierk a  8 , ten n is  5.

M nożn ik  d la  konkurencji d ru żyn ow ych  i w ie lo b o 
jo w a : L ekk a a le ty k a  24, p ły w a n ie  30, n arciarstw o 30, 
ły żw ia r s tw o  30, k o la rstw o  30, w io śla r stw o  d w ój. 20, 
czw órki 30, ó sem k i 40, szerm ierk a  16, ten n is 5, p iłk a  
n ożn a  25, rugby 25, h o c k e y  25, b a sk et b a li 25 , w ater  
p o lo  25.

K o m u n ik a t W a r sz a w sk ie g o  K o leg ju m  S ę d z ió w  PN  
z d n ia  1 m a ja  1924 r.

N in ie jszy m  p o d a je  s ię  d o  w ia d o m o śc i, iż  w dniu  
1 1  m aja b . r. o g o d z . 1 0  rano o d b ę d z ie  s ię  drugi e g z a 
m in na sę d z ió w  p iłk i n o żn ej, w  lok a lu  P . K. I. O. 
p rzy ul. W ie jsk ie i II .

W  sk ła d  K om isji eg za m in a cy jn ej w c h o d z ą  p p . mjr. 
E sm an M arjan jako p r z e w o d n ic z ą c y  z ram ien ia  P Z P N , 
kpt. L oth  S te fa n , B in cer  S tefan  i S tr ze leck i M arjan.

Z g ło s z e n ia  p ise m n e  n a leży  k iero w a ć  d o  sekreta-  
rjatu k o leg ju m  p o d  a d resem  p . Jana B e d n a rsk ieg o , 
C h m ieln a  10 — 5. B ez  z g ło s z e n ia  p ise m n e g o  n ikt do  
egzam in u  n ie  b ę d z ie  d o p u szczo n y .

W y d z ia ł W arsza w sk ieg o  K o leg ju m  S ę d z ió w  p o d a je  
d o  w ia d o m o ś c i w sz y stk ic h  p p . sę d z ió w , iż  d u że  pro- 
to k u ły  sę d z io w sk ie  z m e c z ó w  n a le ż y  w y s y ła ć  d o  p. 
J o ze fa  A n to sz k ie w ic z a , O b o źn a  1— 3. (D y n a sy  W T C ), 
m a łe  zaś p o d  ad resem  sekretarjatu  K S .

K o m u n ik a t W a r s z a w sk ie g o  K o le g ju m  S ę d z ió w  P N  
z  d n ia  2  m a ja  1924 r.

Obsada rozgrywek w m istrzostwie ki. B  na miesiąc 
m aj 1924. 4. V . R. K. S . —  R uch , R a d o m , p. Jag ielsk i;
4. V . O lim p ja  —  Skra, A g ry k o la , g o d z . 10.30 r., p . W a l
czak  M.; 7. V . V a rso v ia  11 —  A. Z . S. 11 , L eg ja , g o d z . 
4.30  r., p. Jaczyn ow sk i; 8 . V . C zarni II —  W arszaw . 11, 
R ad om , p . Landau; 10. V . A . Z . S , 11 —  P o lo n ja  II, 
A g ry k o la , g o d z  3 p o  p o ł., p . P osn er; 17. V . W arsza
w ia n k a  1,1 —  L egja  11, L egja , g o d z . 4 .30  p o  p o ł., p . 
K ru k ow sk i; 17. V . Skra —  P o g o ń , L eg ja , g o d z . II r., 
p . M atejak; 18. V . A . Z . S . 11 —  C zarni 11, D yn asy , 
god z . 4 p o  p o ł., p . W alcza k  J.; 18. V . B ark och b a  —
B. K. S ., L eg ja , g o d z . 4 .30  p o  p o ł., p . W a lcza k  T .; 
24. V . L egja  11 —  P o lo n ja  11, L egja , g o d z . 4 .30  p o  
p o ł.. p . Esm an; 25. V . C zarni 11 — A . Z. S. 11, R ad om , 
p. M andl; 25. V . W- K. S. S ie d lc e  —  O lim p ja , S ie d lc e , 
g o d z . 4 .30  p o  p o ł., p . W agner; 25. V . M akkabi —  R uch, 
A gry k o la , g o d z . 10 r., p . B ednarsk i; 28. V . P o lo n ja  II—- 
W arszaw ian ka 11, D yn asy , g o d z . 4 p o  p o ł., p . M ich a
ło w ic z :  28. V . V a rso v ia  11 —  L e g ia  11, L egja , g o d z . 4 .30  
p o  p o ł., p . P ęd zim ąż; 31. V . A . Z . S. 11— V a rso v ia  11, 
L egja , g o d z . 4 .30  p o  p o ł . ,  p . S taszyń sk i.

W y d z ia ł KS up rasza  P. T . K lu b y  o w c z e śn ie jsz e  
w p ła c a n ie  taks s ę d z io w sk ic h  na k o n to  w  P . K. O . 6307, 
jak  ró w n ież  urguje o b e z w z g lę d n e  w p ła c e n ie  z a le g ły c h  
taks z m ies ią ca  k w ietn ia  b . r.

—  I I
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